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Rozpoczął się Projekt ustawy o cenzurze w Sejmie
XVI Zjazd KPCz
(PAP) Wczoraj o godz. 10 w 

Pałacu Kultury w Pradze roz_ 
pociął się XVI Zjazd Komunis 
tycznej Partii Czechosłowacji. 
Po otwarciu obrad i powita­
niu gości zagranicznych zabrał 
#o« gekretarz generalny KC 
KPCz Gustav Husaik, który 
przedstawił referat sprawozdaw 
czy o działalności partii i roz­
woju społeczeństwa od XV 
Zjazdu KPCz oraz dalszych za­
daniach partii.

List R. Reagana 
do L. Breżniewa
(PAP) Jak poinformował 

rzecznik Białego Domu, prezy 
dent Ronald Reagan przesłał 
w piątek list do Leonida Breż 
niewa. Rzecznik odmówił wy 
jaśnienia co było treścią tego 
listu.

Sekretarz generalny 
KC KPZR 

złoży wizytę w Bonn?
(PAP) Jak Pisze dziennik 

..Frankfurter Rundschau” Le 
onid Breżniew wyraził zainte 
resowanie możliwością ponow 
nego odwiedzenia Bonn oraz 
rozmów z przywódcami RFN.

Sprawa tej wizyty miała 
być przedmiotem ostatniej wy 
miany listów miedzy sekreta 
rzem generalnym KC KPZR 
a kanclerzem Schmidtem przy 
okazji wizyty H. D. Gensche­
ra na Kremlu.

Jak pisze „Frankfurter 
„Rundschau” termin ewentu­
alnej wizyty radzieckiego przy 
wódcy w Bonn nie został je­
szcze ustalony. Przypuszcza sie 
że nie nastąpi ona przed za­
planowaną na 20 maja po­
dróżą kanclerza federalnego 
do USA.

Znaleźć rozsądny kompromis
Rozmowa z ministrem sprawiedliwości J. Bafią

(PAP) Rada Ministrów — 
jak informowaliśmy — prze 
kazała Sejmowi PRL projekt 
ustawy o kontroli publikacji i 
widowisk. Opracowanie tego 
aktu prawnego przewidywało 
porozumienie gdańskie.

— Projekt ustawy o kontro 
li publikacji i widowisk oprą 
cowany został wspólnie przez 
Ministerstwo Sprawiedliwości 
Komitet Porozumiewawczy 
Stowarzyszeń Twórczych i 
Naukowych i Krajową Komi­
sję Porozumiewawczą NSZZ 
„Solidarność” — powiedział 
minister sprawiedliwości prof. 
Jerzy Bafia dziennikarzowi 
PAP. Prace nad nim zmierza­
ły do usunięcia różnic mię­
dzy przygotowanym wcześ­
niej przez ministerstwo proie 
ktem wstępnym, a tzw. proje 
ktem społecznym, popieranym 
przez Komitet Porozumiewaw 
czy i „Solidarność”,, obecny 
projekt jest dokumentem, w 
którym większość kwestii spor 
nych została rozwiązana w 
sposób możliwy do przyjęcia 
przez wszystkie strony, z rów 
noczesnym zaznaczeniem pro 
blemów. co do których utrzy 
mała sie różnica zdań.

— Może kilka słów na te. 
mat uzgodnionych rozwiązań.

— Konstrukcja samego aktu 
prawnego, jego zakres oraz 
wszystkie podstawowe rozwia 
zania zostały wspólnie wyprą 
cowane i stanowią istotna 
zmianę w stosunku do dotych 
czasowego stanu prawnego. 
Ich celem iest ściślejsze okre 
sienie zasad działania cenzu­
ry oraz wzmocnienie prawo, 
rzadności jej postępowania.

W zakresie postanowień 
wstępnych uzgodniono, że w 
publikacjach i widowiskach o 

bywatele Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej korzystają z 
wolności słowa i druku, której 
realizacja jest obowiązkiem or 
ganów i instytucji państwo­
wych oraz organizacji polity­
cznych i społecznych. Ustalono 
także, że wolność ta może być 
ograniczona wyłącznie przepi­
sami ustawy.

W kwestii kontroli wstęp­
nej (tj. tej, od której zależne 
jest dopuszczenie np. artyku 
łu do publikacji) — w dziesię 
ciu punktach artykułu 2 uję 
to kryteria dopuszczalności in 
geręncji cenzury, konkretyzu­
jąc ogólne dyrektywy zawar­
te w Porozumieniu Gdań­
skim. Problematykę tzw. kon 
troli następnej (dotyczącej rpz 
powszechnionych już publi­
kacji z punktu widzenia naru 
szenia przepisów prawa karne 
go) reguluje art. 4 projektu us 
tawy. Zlawarto w nim zwol­
nienia wielu publikacji spod 
cenzury. Katalog zwolnień jest 
szeroki; początkowe piętna- 
stopunktowe ujecie w projek 
cie ministerstwa zostało roz­
szerzone do dwudziestu dwu 
punktów.

W kolejnych przepisach uje 
to sprawy ustrojowo - organ: 
zacyjne: rozstrzygnięto kwes­
tię podległości Głównego Urzę 
du Cenzorskiego, a Tego prezę 
sa zobowiązano do informowa 
nią Rady Państwa, właściwej 
komisji Seimu oraz Rady M: 
nistrów o działalności Główne 
go Urzędu. Postępowanie urze 
dów cenzorskich poddano orze 
pisom Kodeksu Posterowania 
Administracyjnego. • Decyzje 
cenzorskie poddano kontroli 
sądowej w postaci możliwoś­
ci zaskarżenia ich do Naczel­
nego Sadu Administracyjnego.

— Jakich spraw dotyczą 
kwestie nie uzgodnione.
— Jest ich kilka. Jedna z nich, 
dotyczy np. kontroli wstępnej, 
tj. zakresu ingerencji cenzury 
Dążąc do ścisłego wykonania 
Porozumienia Gdańskiego, któ 
re jednoznacznie określa, iż: 
„genzura powinna chronić in­
teresy państwa, co oznacza o- 
chronę tajemnicy i jego waż­
nych interesów międzynarodo 
wych...” proponuję sie, by 
działalność cenzury chroniła 
przed przypadkami godzenia 
w konstytucyjny ustrój PRL, 
w nasze sojusze I inne ważne 
interesy międzynarodowe PRL. 
Strona społeczna zawęża te 
kryteria jedynie do przypad­
ków nawoływania do obalenia 
ustroju oraz godzenia w soju 
sze.

Istnieją również różnice 
zdań jeśli chodzi o kontrole 
następną., Niezależnie bowiem 
od bardzo Szerokiego katalogu 
wyłączeń publikacji spod cen 
żury przewidzianych w uzgod­
nionych rozwiązaniach. stro­
na społeczna proponuje obje­
cie nimi również biuletynów 
organizacji politycznych i 
społecznych, związków zawo­
dowych oraz zarejestrowa­
nych stowarzyszeń, a przezna­
czonych dla ich członków i o- 
patrzonych taka klauzula oraz 
gazet i czasopism związków 
zawodowych również przezna, 
czonych dla członków i z taka 
klauzula. Strona ta proponuje 
też wyłączyć spod cenzury 
wznowienia publikacji perio­
dycznych. wydanych w Polsce 
Ludowej, które już uprzednio 
uzyskały zezwolenie na druk.

Zdaniem Ministerstwa Spra
Dokończenie na str. 2

O miejsce w ekipie

W Poznaniu rozpoczęły się wczoraj eliminacje młodych wiolini- 
stów o zakwalifikowanie się do polskiej ekipy na VIII Między­
narodowy Konkurs Skrzypcowy im. H. Wieniawskiego, który od­
będzie się tutaj w październiku tego roku. Publiczne przesłu­
chania, odbywające się w sali koncertowej Zespołu Szkot Mu­
zycznych przy ul. Solnej, a oceniane przez jury, otworzył repre­
zentant Zielonej Góry Jarosław Żołnierczyk (na zdjęciu). O 
miejsce w ekipie ubiega się 25 młodych artystów, w tym dwoje 

poznaniaków. (wlg)
’ Fot. „Głos” — R Królak

Obrady genewskiego Komitetu Rozbrojeniowego 

Debata nad nowymi konwencjami 
o ograniczeniu zbrojeń

(PAP) Rzecznicy kilkunastu 
delegacji uczestniczących w 
genewskich obradach Komite­
tu Rozbrojeniowego poinformo 
wali o dotychczasowych wy­
nikach negocjacji prowadzo­
nych na posiedzeniach plenar­
nych, w ramach grup eksper­
tów oraz na spotkaniach nie­
formalnych.

Za istotne osiągnięcie uzna­
no wprowadzenie na forum ne 
gocjacji nieformalnych proble­
matyki całkowitego i powszech 
nego zakazu doświadczeń z bro 
nią jądrową, rozbrojenia jądro 
wego oraz sprawy nierozmiesz. 
czania broni jądrowej w miej­
scach i rejonach, gdzie nie jest 
ona stacjonowana obecnie.

Równolegle do obrad plenąr 
nych pracują cztery grupy eks­
pertów. Pierwsza rozpatruje 
problemy związane z przygoto 
wywaną konwencją o zakazie 
badań, produkcji i przechowy­
wania broni chemicznej oraz o 
zniszczeniu jej zapasów. Eks­
perci koncentrują uwagę na me 
todach i środkach skutecznej 
kontroli realizacji postano, 
wień przyszłej konwencji, 
zwłaszcza zaś na procedurze u- 
jawniania zapasów broni che­
micznej, metodach kontroli pro 
cesu jej niszczenia oraz kontro 
li produkcji trujących związ­
ków chemicznych.

Druga grupa ekspertów roz 
patruje problemy związane z 
przygotowywaną konwencją o 
zakazie projektowania, produk 

cji, gromadzenia i stosowania 
broni radiologicznej. Istotną po 
mocą dla działalności tej gru­
py jest wypracowany w toku 
dwustronnych radziecko-amery 
kańskich rokowań, wspólny 
projekt głównych zasad przy 
szłych postanowień konwencji 
o zakazie tej broni.

Trzecia grupa ekspertów roz 
patruje przedłożony Komiteto 
wi Rozbrojeniowemu przez 
ZSRR, Polskę i inne kraje soc 
jalistyczne projekt komplek­
sowego programu rozbrojenia 
ną najbliższe lata. Dokument 
krajów socjalistycznych propo­
nuje m. in. zaprzestanie wyś­
cigu zbrojeń jądrowych oraz 
rozbrojenie jądrowe. Stwierdza 
się, że konieczne jest zawarcie 
porozumienia o jednoczesnym 
zaprzestaniu, przez wszystkie 
państwa produkcji wszelkich 
rodzajów broni jądrowej.

Przedmiotem prac ostatniej 
czwartej grupy jest wypraco­
wanie zasad gwarancji bezpie­
czeństwa dla państw nie dys­
ponujących bronią jądrową.

Obecna sesja Komitetu Roz­
brojeniowego odbywa się w wa 
runkach narastających napięć, 
które zaostrza jeszcze kampa­
nia polityczno-propagandowa, 
skierowana przeciwko polityce 
ZSRR i innych państw socja­
listycznych. Ogranicza to za­
kres porozumień osiąganych na 
forum Komitetu Rozbrojenio­
wego.

Ambasador G. Tueni: Liban 
znajduje się na krawędzi rozpadu

(PAP) Poniedziałek jest szó 
stym dniem kolejnej fali 
starć i walk ulicznych w Liba 
nie. Konflikt między falangą 
i wojskami syryjskimi wcho­
dzącymi w skład arabskiego 
korpusu bezpieczeństwa grozi 
w każdej chwili rozszerzeniem 
się na cały Liban. Szczegól­
nie groźna sytuacja utrzymu­
je się w Bejrucie i Zahle. W 
stolicy w poniedziałek nad ra 
nem stwierdzono pewne zmniej 
szenie się intensywności walk, 
które sprowadzały sie iedvnie 
do sporadycznych wybuchów 
pocisków artyleryjskich i wy 
miany ognia maszynowego.

W niedzielę doszło tu do nie 
śnionego wciąż incyden­

Dwaj chłopcy
zamordowali

(PAP) W wyniku trwającej 
blisko dwie doby energicznej 
akcji — prowadzonej przez 
szczecińską MO — przy pomocy 
społeczeństwa — zatrzymano 
sprawców mordu na taksówka­
rzu Andrzeju K. lat 28 dokona 
nego w Szczecinie w nocy z 3 
na 4 bm. Sprawcami okazali 
się dwaj młodzi chłopcy — 16- 

tu, gdy oddziały syryjskie os­
trzelały jednostki regularnej 
armii libańskiej, powodując o 
fiary w ludziach. Wydarzenie 
to. do którego nie przyznaje 
śie dowództwo stacjonują­
cych w Bejrucie sił arabskie­
go korpusu bezpieczeństwa, 
znacznie podważyło zaufanie 
do oddziałów syryjskich.

Ambasador Libanu przy 
ONZ, Ghassan Tueni ostrzegł, 
że Liban znajduje sie na krą 
wędzi rozpadu Zaprononował 
on, aby licząca sobie 22 tysią 
ęe żołnierzy armie syryjska 
zastąpić mieszanymi wciska­
mi krajów arabskich i Naro­
dów Zjednoczonych.

taksówkarza
letni Daniel G. oi;az jego ko­
lega 15-letni Piotr Ż. Obaj ucz­
niowie szkół zawodowych, za­
mieszkali w Szczecinie. An­
drzej K. zastrzelony został z 
pistoletu małokalibrowego skra 
dzionego przez młodzieńców 
wraz, z inną bronią z maga­
zynu uzrojenia szczecińskiej 
LCK.

Premier chory 
na anginę

(PAP) W związku z licznymi 
pytaniami dotyczącymi czaso­
wej niedyspozycji premiera 
gen. armii Wojciecha Jaruzel­
skiego, PAP otrzymała informa 
cję w Urzędzie Rady Minist­
rów, że premier zachorował na 
anginę. Choroba ma obecnie 
lekki przebieg, temperatura już 
ustępuje.

Zebrania 
klubów poselskich

(PAP) W, związku z przełoże­
niem posiedzenia Sejmu na pią 
tek 10 bm. — kluby poselskie 
ustaliły nowe terminy swych 
zebrań.

Zebranie Klubu Poselskiego 
PZPR odbędzie się w czwartek 
9 bm., o godz. 17.00, w gmachu 
KC PZPR.

Klub Poselski ZSL zbierze 
się w czwartek 9 bm., o godz. 
16.00., w gmachu Sejmu, sala 
118.

Zebranie Klubu Poselskiego 
SD odbędzie się w piątek 10 
bm., o godz. 8.00, w gmachu 
Sejmu, sala 101.

Wojna iracko — irańska

Uzgodniono stanowiska 
w sześciu ważnych kwestiach

(PAP) Ukazujący się w Ku­
wejcie dziennik „Al Watan” 
podał informacje z pierwszej rę 
ki, z których wynika, że islam­
ska misja dobrych usług zdoła­
ła doprowadzić do uzgodnienia 
stanowisk Iraku i Iranu w sześ­
ciu ważnych kwestiach.

Pierwsza z nich dotyczy re­
zygnacji z użycia siły w spo­
rach terytorialnych.

Punkt drugi mówi ę swobod 
nej żegludze irańskich i irac­
kich jednostek w Szatt El 
Arab.

Punkt trzeci dotyczy przywró

W gdyńskiej stoczni

Unikalna operacja wodowania 
dwóch statków jednocześnie

(PAP) Po dwóch dobach intem 
sywnych prac w Stoczni im.
Komuny Paryskiej w Gdyni 
zakończyła się 6 bm. unikalna 
operacja równoczesnego wodo 
wania z suchego doku dwóch 
statków. Natychmiast Po jej za 
końęzeniu do suchego 'doku 
wprowadzono kolejną jednost­
kę. 

cenią pokoju międy obydwoma 
krajami i normalizacji stosun-. 
ków między nimi.

W punkcie czwartym mówi 
się o nieingerencji w sprawy 
wewnętrzne drugiego państwa.

Punkt Piąty dotyczy przywró 
cenią suwerenności Iraku nad 
dwiema miejscowościami: Saif 
Saad i Zein El Kus.

W punkcie szóstym postana­
wia się, że dla kontroli wstrzy 
mania ognia — jednostki woj­
skowe państw islamskich utwo 
rzą specjalny oddział obserwa­
torów.

Z suchego doku wyprowadzo 
no statek typu Ro-Ro 26 300 
dwt oraz masowiec-o nośności 
40 000 dwt. Z kolei do doku 
wprowadzono prototypowy ma 
sowiec o nośności 34 000 ton, 
który został podniesiony z dna 
basenu stoczniowego Po pa­
miętnej awarii w noc wigilij­
ną w grudniu ubr.

OATO

Różnice zdań 
w sprawie strategii 

nuklearnej
(PAP) Dzisiaj rozpoczynają 

się w Bonn 2-dniowe obrady 
gru"^ -knowania nuklearne­
go NATO.

Posiedzenie grupy planowa­
nia nuklearnego rozpoczyna 'e 
rię spotkań NATO: w począt­
kach maja przewidziana iest 
konferencja ministrów spraw 
zagranicznych sojuszu atlanty 
ckiego w Rzymie, po niej zaś 
— konferencja ministrów o- 
brony.

Obserwatorzy podkreślają, 
że istnieją obecnie duże różni­
ce zdań w sprawie strategii 
nuklearnej, między Stanami 
Zjednoczonymi a-ich zachod­
nioeuropejskimi sojusznikami. 
USA pragna przede wszystkim 
sfinalizować posunięcia zmie­
rzające do rozmieszczenia — 
począwszy od roku 1983 — ą. 
merykańskich rakiet Pershing 
i pocisków Cruise w Europie 
zachodniej.

Zachodni europejczycy ?e 
swei strony naleaaia na szyb 
ką finalizację układu Salt II 
(do ewentualnych negocja­
cjach) i ratyfikowanie tego u- 
kładu.
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odGŁOSy
Wyciąganie ręki

A o rusz pojawiają się in- 
formacje o poszukiwaniu 

przez Polskę dalszych kredytów 
na zaspokojenie najpilniejszych 
potrzeb gospodarczych i społe­
cznych. Ponieważ faktyczny stan 
naszej gospodarki jest nadal nie 
jasny, ekonomiczne następstwa 
dalszego zadłużania się wyczuć 
można zaledwie intuicyjnie. Są 
jednak pewne aspekty polskich 
długów, które przedstawić moż­
na bez dogłębnych, ekonomicz­
nych studiów.

Panuje dość powszechne, a 
zarazem irracjonalne przeświad­
czenie, iż w obecnej sytuacji 
kredyty to nasza olbrzymia szan 
sa. Tylko — na co? W państwie 
o tak rozstrojonej gospodarce 
i — rzekłbym — intrygującym 
stosunku do pracy, dalsze kre­
dyty to jedynie sposób na prze­
trwanie, a nie żadna terapia

Poza czysto ekonomicznym o 
porem wobec dalszego ciągłego 
zadłużania się, odczuwam swo 
istą zgagę moralną. Pamiętam 
sprzed lat wypowiadane przez 
nas słowa, gdy polska pomoc 
trafiała w różne zakątki świata. 
Słowa przygany wobec tych, któ 
rzy nie mogą sobie dać rady 
sami, jak i wobec tych, którzy 
w naszym imieniu im pomaga­
ją. Mam więc zgagę po kolej­
nych doniesieniach o naszym 
rozpaczliwym poszukiwaniu zro 
zumienia u innych, gdy uświada 
miam sobie, że są na tym świe 
cie kroje naprawdę zacofane 1 
biedne, których niedorozwój gos 
podarczy, intelektualny i społe 
czny coraz bardziej spycha je 
na dno ubóstwa i nędzy. Więc 
sądzę, że powinno być dla nos 
uwłaczające i niemoralne, gdy 
naród' tak mimo wszystko zaso 
bny, zdolny i sprawny wyciąga 
rękę po to, co spodnie z bogat 
szego stołu. Wyciąga ją po to, 
by żyć lepiej...

ANDRZEJ SKRZYPCZAK'

Oszczędzanie przynosi efekty

Prognozy Międzynarodowej
Agencji Energetycznej

(PAP) W Paryżu opublikowa­
no raport Międzynarodowej 
Agencji Energetycznej na temał 
sytuacji paliwowej i energetycz 
nej głównych uprzemysłowio­
nych krajów zachodnich a tak 
że oszczędności w tej dziedzinie 
jakich można oczekiwać w naj 
bliższym dziesięcioleciu. Agen 
cja zrzesza 21 zachodnich kra­
jów uprzemysłowionych z wy­
jątkiem Francji.

Eksperci Międzynarodowej 
Agencji Energetycznej uważają 
że po pierwszym kryzysie pa­
liwowym z jesieni 1973 oku 
większość krajów zaczęła rea­
lizować drastyczny program 
oszczędnościowy, których do. 
tychczasowe rezultaty można u; 
nać za „zachęcające”. Zastoso­
wanie energii stało się „bar­

Znaleźć rozsądny kompromis
Dokończenie ze ztr. 1 

wiedliwości uzasadnione jest 
jedynie wyłączenie spod cen 
żury informatorów, diuków 1 
zawiadomień takich organiza­
cji. Brak jest podstaw do ęd 
miennego traktowania gazet i 
czasopism związków zawodo­
wych w porównaniu z gazeta 
mi i czasopismami innych orga 
nizacji społecznych. Jeśli cho­
dzi o publikacje periodyczne 
to maja one na tyle aktualny 
charakter, że zezwolenie na 
ich rozpowszechnianie może 
dotyczyć tylko danej sytuacji 
czasowej. I dlatego też zda­
niem ministerstwa !ch wzno­
wienia nie powinny być W' 
czane spod cenzury.

Różnica zdań dotyczy rów­
nież kwestii zaznaczania inee 
rencji cenzury w tekście publi 
kacji. Strona społeczna postu­
luje wprowadzenie wyraźnego 
nrzepisu w tym przedmiocie. 
Ministerstwo stoi na stanowis 
ku ,iż wprowadzenie takiego 
przepisu mogłoby jednak za­
chęcać do rozszerzania tego 
rodzaju praktyki. Sprawę te 
należałoby raczei pozostawić 
pozi regulacją ustawowa.

W kwestiach ustrojowo - or 
ganizacyjnych Ministerstwo 
Sprawiedliwości proponuje 
podporządkowanie cenzury 
rządowi — a nie prezesowi Ra

Duży ruch 
w „suchych portach"

(PAP) Ożywiony ruch panu­
je w przygranicznych sta­
cjach PKP woj. białostockie­
go Geniusze i Siemianówka. 
Dc obydwu ..suchych portów” 
nadeszły z ZSRR transporty 
zawierające m.in. nawozy sztu 
czne, przyczepy rolnicze, częś 
ci zamienne do maszyn rolni­
czych oraz paliwa płynne. Ko 
lejarskie załogi obu stacji pra 
cowały 6 bm. nrzy przeła­
dunku przeszło 7 000 ton róż 
nych towarów ze Związku Ra 
dzieckiego.

dziej racjonalne” i dziś dla wy 
produkowania tej samej ilości 
dóbr materialnych wystarczy 
8 procent energii mniej niż w 
roku 1973. Ilość ropy naftowej 
niezbędnej dla zapewnienia tegr 
samego poziomu bogactwa jest 
dziś o 11 procent mniejsza niż 
przed ośmiu laty.

Eksperci przewidują, że w 
nadchodzącej dekadzie zmniej 
szy się udział ropy w ogólnym 
bilansie paliwowym państw 
zachodnich. Wynika to tjrzede 
wszystkim z drastycznego 
wzrostu cen ropy. Dla przykła 
du realne ceny rony wzrosły 
o 160 procent w RFN, o 300 
orocent w USA i Japonii i o 
600 procent w Danii od czasu 
pierwszego kryzysu energetycz 
nego.

dy Ministrów, jak to było do- 
tychcsas, z równoczesnym rpi 
szerzeniem — jak była już o 
tym mowa — zakresu kontro­
li Rady Państwa i Sejmu nad 
działalnością tego urzędu. Stro 
na społeczna postuluje podpo 
rządkowanie cenzury Sejmo­
wi.

Inna sporna kwestia dotyczy 
tzw. debitu komunikacyjnego, 
a wiec prawa rozpowszechnia 
nia druku lub czasopisma za­
granicznego na terenie PRL. 
Ministerstwo Sprawiedliwości 
jest za zniesieniem ograniczeń 
w tej sprawie. Natomiast kon­
trola wwozu na teren PRL ob 
cych wydawnictw dokonywa­
na byłaby przez organa celne 
z wprowadzeniem możliwości 
zaskarżania ich decyzji do Na 
czelnego Sadu AdministracyL. 
nego.

Strona społeczna postuluje 
utrzymanie instytucji debitu 
komunikacyjnego.

Co do postanowień zapew­
niających egzekucje przestrze 
gania przepisów o cenzurze 
Ministerstwo Sprawiedliwości 
proponuje złagodzenie dotych 
czasowych sankcji za uchyla 
nie się od kontroli albo niesto 
sowanie sie do decyzji cenzu 
ry przez nadanie tym czynom 
charakteru wykroczenia, a nie 
— jak to było dotychczas —

Posiedzenie Sekretariatu WK FJN w Lesznie

Potrzeby ogromne 
a rozeznania brak

INFORMACJA WŁASNA

Problematyce rodzin wielo­
dzietnych oraz ocenie instytu­
cji i organizacji społecznych 
działających na icłi rzecz po­
święcono wczorajsze posiedze­
nie Sekretariatu Wojewódzkie­
go Komitetu FJN. w Lesznie.

Już wstępna informacja 
przedstawiona członkom Se­
kretariatu wykazała, iż brak w 
województwie realnego rozez­
nania sytuacji w jakiej znaj­
dują się rodziny wielodzietne 
oraz jakimi środkami dysponu­
ją liczne instytucje i zakłady 
pracy świadczące na zaspoko­
jenie ich potrzeb. Informacji ta 
kich nie dostarczyły na przy­
kład TPD, KGW czy PCK.

Wielomiliardowe pożyczki petrodolarowe 
stymulatorem koniunktury w RFN i Francji

(PAP) Republika Federalna 
Niemiec i Francja pokładają 
nadzieje w petrodolarach.s

Taki wniosek rysuje się przy 
najmniej po wielogodzinnych 
poufnych konsultacjach w 
Bonn między kanclerzem Hel­
mutem Schmidtem i premierem 
Francji — Reymondem Barre.

Według doniesień z dobrze 
poinformowanych kół w Bonn, 
oba państwa zamierzają w naj 
bliższym czasie zaciągnąć wie­

przestępstwa. Nagi partnerzy 
uważają, że czyny polegające 
na formalnym naruszaniu prze 
pisów o cenzurze nie powinny 
być karane 1 wreszcie ostatnia 
rozbieżność dotyczy aktów 
prawnych związanych z usta­
wa o cenzurze. Zdaniem stro 
ny społecznej w ustawie tej 
należałoby zamieścić przepis 
zobowiązujący rząd do przygo 
towania w ciągu 6 miesięcy 
projektu ustawy o prawie pra 
sowym oraz o tajemnicy pań 
stwowej i gospodarczej. Mini­
sterstwo stoi na stanowisku, 
iż takiego przepisu nie można 
zamieszczać w ustawie, edyż 
przyspieszanie prac nad proie 
ktem aktów ustawodawczych 
nie powinno następować w 
tym trybie.

W tekście projektu ustawy 
o kontroli publikacji i wido­
wisk przekazanym przez Ra­
de Ministrów Sejmowi PRL 
odnotowano nieuzgodnione 
punkty w postaci odrębnych 
propozycji. Tak więc Sejm 
stanie przed koniecznością zna 
lezienia rozwiązań nieuzgod- 
nionych kwestii i do niego o- 
raz do sejmowych komisii no 
leżeć będzie ostatnie słowo w 
tej ważnej sprawie.

Rozmawiał
LUDWIK ARENDT (PAP)

W dyskusji opowiedziano się 
za utworzeniem Wojewódzkiej 
Rady d/s Rodziny, którą zamie­
rza się powołać jeszcze w kwiet 
niu. Wskazywano również na 
pilną potrzebę opracowania 
przez administrację wojewódz­
ką szczegółowej analizy sytu­
acji w jakiej znajdują się ro­
dziny wielodzietne. Nig zyskał 
natomiast poparcia projekt 
utworzenia „banku”, na które­
go koncie gromadzono by roz­
proszone dotąd środki przezna­
czone na pomoc dla rodzin anaj 
dujących się w trudnej sytu­
acji materialnej. Więcej uwagi 
ma się poświęcić działalności 
profilaktycznej przeciwdziała­
jącej zjawiskom patologii spo­
łecznej. (ar) 

lomiliardowe pożyczki w kra­
jach OPEC, które przeznaczo­
ne zostaną na sfinansowanie 
licznych inwestycji przemysło­
wych, głównie w Energetyce, a 
więc umożliwiających zmniej­
szenie importu ropy naftowej.

Jak stwierdził rzecznik rzą­
du federalnego ,Bonn i Paryż 
podejmą odpowiednie decyzje 
w tej sprawie w ciągu najbliż 
szych tygodni.

Izrael kolejnym etapem 
bliskowschodniej podróży A. Haiga

(PAP) W niedzielę amery­
kański sekretarz stanu Alexan- 
der Haig przybył do Izraela, 
który jest druigim — po Egip­
cie — etapem jego podróży 
bliskowschodniej. Niedzielną 
rozmowy Haiga z Beginem są, 
jak się podkreśla, pierwszym 
bezpośrednim kontaktem wy­
sokiego urzędnika administra­
cji Reagana z rządem izrael­
skim. W swych wypowiedziach, 
które spotkały się z ciepłym 
przyjęciem strony izraelskiej, 
Haig podkreślił wagę, jaką Sta 
ny Zjednoczone przykładają do 
porozumień z Camp David i zo 
bowiązań dotyczących bezpie­
czeństwa Izraela. Sekretarz sta 
nu stwierdził, że bezpieczeń­
stwo i pomyślność Izraela są

Na terenach MTP

Poligrafia" po raz piąty
INFORMACJA WŁASNA

W najbliższy czwartek, 9 
kwietnia, o godz. 10, w pawilo 
nie nr 14 Międzynarodowych 
Targów Poznańskich nastąpi 
otwarcie Międzynarodowej Eks 
pozycji Maszyn Poligraficznych 
„Poligrafia 81”.- Impreza dostęp 
na będzie do 13 kwietnia w 
godzinach od 9 do 17. Ekspo­
zycja zgromadzi eksponaty 73 
firm z 11 krajów. Przedstawią 
one swoje wyroby na ponad 
200 stoiskach. Dominować będą 
urządzenia krajów kapitalisty, 
cznych; z propozycją handlową 
wystąpią również wystawcy z 
Jugosławii i NRD. Oferta obej 
mie maszyny, sprzęt i materia­
ły składu drukarskiego, do ko­
piowania, do przygotowywania 
matryc, do typografii, druku 
offsetowego i sitodruku oraz 
surowce i materiały stosowane 
w drukarstwie. W ekspozycji 
polskiej przedstawione będą 
głównie urządzenia pomocnicze 
i towarzyszące takie jak: wią- 
zarki, zszywarki, krajarki i pra 
sy hydrauliczne oraz stacje ko-

Sesja komisji gospodarczej ONZ

Polska za współpracą 
między Wschodem i Zachodem

y(PAP) W Genewie kontynu­
uje obrady 36 sesja Europej­
skiej Komisji Gospodarczej 
ONZ. W jej skład wchodzą 
przedstawiciele 32 państw euro 
pejskich oraz USA i Kanady — 
sygnatariuszy Aktu Końcowe­
go KBWE.

W trwającej obecnie dysku­
sji nad sprawozdaniem Sekre­
tariatu EKG ONZ na temat sy 
tuacjd ekonomicznej w świecie, 
wielu mówców opowiedziało się 
zą podjęciem zdecydowanych 
działań w celu przezwyciężenia 
utrzymującego się od pewnego 
czasu osłabienia dynamiki han 
dlu między Wschodem i Zacho­
dem.

„centralnym punktem amery. 
kańskiej polityki na Bliskim 
Wschodzie”. Według radlia w 
Jerozolimie, Stany Zjednoczo­
ne zobowiązały się zapewnić 
Izraelowi utrzymanie przewagi 
jakościowej w uzbrojeniu przez 
dalsze dostawy broni.

Wśród poruszanych zagad­
nień politycznych należy wy­
mienić sytuację w Libanie, ne­
gocjacje w sprawie autonomii 
palestyńskiej i kwestię sił mię. 
dzynarodowyeh na Synaju. W 
wypowiedziach publicznych 
zabrakło jednak wzmianki o 
najbardziej kłopotliwej spra­
wie, jaką jest kwestia osiedli 
izraelskich na Okupowanych 
terytoriach, jak również przy­
szłość osiedli palestyńskich.

rektorskie. W Polsce nie pro. 
dukuje się urządzeń podstawo­
wych dla przemysłu poligraficz 
nego. Wszystkie pracujące tego 
typu maszyny w polskich dru 
karniach pochodzą z importu, 
głównie z NRD i RFN.

W czasie konferencji praso­
wej poprzedzającej otwarcie 
„Poligrafii” poinformowano, iż 
w tym roku kalendarz między­
narodowych salonów specjalis­
tycznych MTP będzie znacz­
nie uboższy. Z powodu okreś. 
lonych kłopotów nie zostaną 
zorganizowane m. in. takie sa­
lony jak: „Fotokinotechnika”, 
„Budina”, „Interbiuro”, „Inter 
sonie”, „Mezura”, „Edukacja” 
i „Rekreacja”. Nie wypadają z 
kalendarza bieżącego i następ­
nych lat natomiast takie impre 
zy jak: „Salmed”, „Drema”, 
„Komex”, „Taropak”, „Secu- 
ra” i „Intermasz”. Przewidzia­
no również nowe imprezy: w 
roku 1982 wystawę drobiarską 
o zasięgu światowym, a w ro_ 
ku 1983 imprezę pod nazwą 
„GEM” (górnictwo, energetyka, 
metalurgia), (map)

Przedstawiciel PRL Maciej 
Król podkreślił szczególne zna­
czenie, jakie nasz kraj przy­
wiązuje do pomyślnego rozwoju 
handlu i współpracy między 
krajami członkowskimi- EKG 
ONZ.

Polska — stwierdził — widzi 
w rozwoju tej współpracy waż 
ny czynnik przyspieszający roz 
wiązanie gospodarczych prób, 
lemów kraju. Mówca przedsta 
wił zarazem możliwości wspól­
nych przedsięwzięć z udziałem 
krajów socjalistycznych i za­
chodnich, zmierzających do 
lepszego wykorzystania i"1"ie- 
jących zdolności produkc; «■ eh 
oraz wspólnego zakończania 
niektórych inwestycji.

KRONIKA ONIA
PRZED III ZJAZDEM ZSMP

W całym kraju trwają przygotowania do III nadzwyczajnego 
Zjazdu ZSMP. Wczoraj w stolicy Wielkopolski, odbyło się rejono­
we spotkanie delegatów na Zjazd, wybranych przez młodych z 
Gorzowa, Kalisza, Konina, Leszna, Piły, Poznania i Szczecina z 
sekretarzami Zarządu Głównego ZSMP — Krystyną Świder, Woj­
ciechem Kulpikiem i Wiesławem Weitzem. Omówiono przebieg 
przygotowań do Zjazdu, projekty jego podstawowych dokumentów 
oraz sprawy organizacyjne, związane z obradami najwyższego fo­
rum tej trzymilionowej organizacji młodzieży. (ask)

POLSKO — FRANCUSKA SESJA NAUKOWA

Dzisiaj w Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza w Poznaniu koń­
czy się dwudniowa sesja naukowa zorganizowana przez tę uczelnię 
wespół z Uniwersytetem Nauk Humanistycznych w Strasbourgu 
(Francja). Tematem obrad jest rozwój świadomości narodowej w 
Europie środkowej od XVI do XX wieku. Sesja jest przejawem roz­
woju kontaktów naukowych między poznańską i francuską uczel- 
hią. (zr)

Iran

Zamach 
w zachodnim 
Azerbejdżanie 

(PAP) W Teheranie podano do 
wiadomości, że w wyniku zama­
chu dokonanego w pobliżu kur­
dyjskiego miasta Naqadeh, w za 
chodnim Azerbejdżanie, zginęło 
15 osób. Rzecznik „strażników re 
wolucji” poinformował, że zabici 
byli osobami cywilnymi i że za­
mach jest dziełem kontrrewolu­
cjonistów. Przypuszcza się, że 
mina, na którą wjechał samo­
chód ciężarowy przewożący pasa 
żerów, została podłożona przez re 
beliantów kurdyjskich.

telefony
• W miejscowości Górka Wie­

ruszewska (Kaliskie), kierujący sa 
mochodem „Renault’* potrącił 51- 
letniego pieszego, który na sku­
tek odniesionych obrażeń zmarł 
w szpitalu.
• Na trasie E-8 niedaleko miej 

scowości Węgierki (Poznańskie), 
„Fiat” 125p potrącił rowerzystę, 
który poniósł śmierć.
• W Robakowie (Poznańskie), 

z nieznanych przyczyn wybuchł 
pożar na poddaszu budynku mie 
szkalnego. W akcji gaszenia og_ 
nia, która trwała 1,5 godz., ucze­
stniczyły 4 jednostki straży. Stra 
ty ocenia się na około 120 000 zł.
• W Kuczkowie (Kaliskie) kie 

rująca „Fiatem” 126p zajechała

drogę autobusowi, doprowadza­
jąc do zderzenia. W wypadku 
ranne zostały dwie osoby.
• W miejscowości Staw (Kali­

skie) motocyklista na „WSK” ude 
rzył w tył zaparkowanego na 
poboczu „Fiata” 126p. Rannego 
kierowcę \motocykla przewieziono 
do szpitala.
• W Mosinie (Poznańskie) na 

skutek zderzenia się „2uka” z 
motocyklem ranne zostały dwie 
osoby.
• Na ul. Sredzkiej w Paczko­

wie (Poznańskie) na luku drogi 
motocykl zderzył się czołowo z 
„Tarpanem”. W wypadku ranne 
są dwie osoby.
• W Lesznie na ul. Wyspiań­

skiego, na skutek zwarcia w in­
stalacji telewizora, zapaliło się 
wyposażenie mieszkania.
• W Środzie (Poznańskie), kie­

rujący „Fiatem” 125p doprowadził 
do zderzenia z motocyklem. W 
następstwie wypadku ranne zo­
stały dwie osoby, (jz)

Ipogoda]
■

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś za 
chmurzenie ma!", wzrastające do 
dużego, rano mgły.

Temperatura maksymalna od 
14 do 16 stopni, minimalna od 
plus 1 stopnia do plus 3 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu 14 stopni, w Kaliszu 
i Koninie 12 stopni, w Lesznie 13 
stopnt i w Pile 15 stopni, ciśnie­
nie 757,1 mm, ezyli 1010,4 hPa.

WUWWWWWWWWUW

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Józef Gołaszewski.
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Zaniedbania grzecznego miasta
Najczęściej teraz rozmawia 

się w Poznaniu, gdy mo 
wa o budowaniu, na te­

mat pomników: nowych, któ­
rych nie ma, a dawno stać po­
winny (Czerwca 1956, Armii 
„Poznań”) oraz starych, wciąż 
nie zrekonstruowanych (Pięt­
nastego Pułku Ułanów) Zrozu 
miała jest ta fala zaintereso­
wania nieodległą przeszłością, 
patriotyczne pragnienie upa­
miętnienia wydarzeń i ludzi, 
zwłaszcza że stolica Wielkopol 
ski nie jest w monumenty za­
sobna. Trapi wszakże Poznań 
— oprócz problemów posągów 
— kilka innych kwestii.

Maria Rataj, ogłaszając dru­
kiem!) swoje wspomnienia z 
okresu międzywojennego naz­
wała Poznań „grzecznym mia­
stem”. Na swój sposób okreś­
lenie to (wyjąwszy doniosłe 
wydarzenia roku 56) zdaje się 
być słuszne po dziś dzień. Poz­
nań pozostał „grzecznym mias­
tem” pośród największych aglo 
meracji kraju — z racji bra­
ku umiejętności donośnego do­
magania się środków niezbęd­
nych mu dla normalnego ży­
cia i rozwoju.

Gdy Wielkopolskę dzieliło 
lat kilka od ćwierćwiecza wy­
zwolenia, ówczesny pierwszy 
człowiek regionu — Jan Szy­
dlak rzucił hasło, by na tę ro­
cznicę Poznań pozbył się osta­
tecznie śladów wojny. Lecz od 
pamiętnego lutego 1945 minę­
ło 36 lat, a wyrwy, spowodo­
wane działaniami wojennymi 
istnieją nadal.

Podczas niedawnego spotka­
nia w redakcji „Głosu” mgr 
inż. Jan Wellenger — zastępca 
głównego architekta wojewódz 
twa poznańskiego zapytany o 
plan zagospodarowanią prze­
strzennego Poznania, odparł, 
iż pozostaje on aktualny; by­
wa uzupełniany o nowe ele­
menty, lecz generalnie jest w 
porządku. Zakładam więc, iż 
tak właśnie mają się sprawy. 
Tym bardziej można mieć wąt 
pliwości, czy prowadzona na 
obszarze miasta polityka (?) 
inwestycyjna ma z tym pla- 
riem wiele wspólnego; czy by­
ła przemyślana i w jakim po­
zostawała ona stosunku do co­
raz bardziej mitycznej poz­
nańskiej gospodarności.

Zacznę od koronnych przy­
kładów śladów działań wojen­
nych w śródmieściu: Aleje 
Marcinkowskiego — teren mię 
dzy muzeum a pocztą główną 
(prace wloką się tam nieskoń­
czenie) oraz naprzeciwko — 
między Biblioteką Raczyńskich 
a kinem „Gwiazda”; zakończe­
nie tychże Alej, gdzie ongiś 
widniał gmach Dowództwa 
Okręgu Korpusu, od trzydzies­
tu sześciu lat „prowizorycznie” 
zagospodarowane; nienadbu- 
dowany dom nrzy ul 27 Gru­
dnia1 2) w którym mieści sie 
perfumeria; teren wzdłuż ul 
Małe Garbary; ulica Piekary: 
szczerbaty, niedokończony Plac 
Wielkopolski.

1) „Zaułki grzecznego miasta” 
(Wydawnictwo Poznańskie), nie 
wznawiane od bez mała dwudzie 
stu lat.

2) Chciałbym wziąć honoraria, 
które pobrali dziennikarze same 
go „Głosu” piszący o tym obiek­
cie niezliczone publikacje!

3) Pisa! o tym Włodzimierz Sci 
słowski w „Szpilkach” 15. III.

4) Za czasów pruskich społeczeń 
stwo Poznania wybudowało sobie 
ze składek gmach Teatru Polskie 
go.

5) Pisał o tym Krzysztof Lis w 
„Tygodniu” 29. III.

Tak, wiem, znam te tłuma­
czenia: Aleje Marcinkowskie­
go, Piekary, Dolna Wilda — 
tu miała biec trasa północ-po­
łudnie; ale trasy nie ma i nie 
wiem czy taka arteria, przeci­
nająca sam środek miasta, bę­
dzie potrzebna. A w ogóle wia 
domo: na ten lub inny teren 

brakło chętnych inwestorów, 
bo oni kochają wolne prze­
strzenie. No i poza tym — nie­
dostatek środków, bo „grze­
czny Poznań” był pomijany 
także wtedy gdy funkcje prze­
wodniczącego Rady Państwa 
objął człowiek co to stawiał 
pierwsze kroki jako architekt 
właśnie w stolicy Wielkopol­
ski...

To są niepodważalne racje. 
Ale nie mogą one całkowicie 
usprawiedliwiać niebywale dłu 
go trwającej tolerancji dla 
szpetoty i chaosu zabudowy w 
śródmiejskiej strefie Poznania. 
Po prostu: za mato wykazy­
wano stanowczości, za mało 
było energii w staraniach, za 
bardzo spoglądano na wszyst­
kie strony świata poza trady­
cyjne centrum — zaniedbując 
je a zarazem nie stwarzając 
mieszkańcom 550-tysięcznego 
miasta dla owego centrum al­
ternatywy3).

Kilka z tego zakresu spos­
trzeżeń. Odsłonięto, poprzez 
wyburzenia, budynek Teatru 
Polskiego. I co dalej? Goło wo 
kół, obskurnawo, plany zabu­
dowy otoczenia nie są realizo­
wane. A jak wygląda najbliż­
sza okolica auli Uniwersyte­
tu? Samotnie sterczący gmach 
PWSM z paskudnym zaple­
czem, zwężający na domiar 
jezdnię w tym newralgicznym 
punkcie. Place Poznania! To te 
mat sam w sobie, który kie­
dyś podjąłem wskazując, że na 
dobrą sprawę poza Placem 
Wolności miasto takiego prze­
stronnego obiektu nie ma; czy 
ojców miasta nie razi tak zwa 
ny Plac Wiosny Ludów, który 
placem w należytym rozumie­
niu tego określenia nie jest? 
Gdzieś w tle jeden z budyn­
ków Politechniki, bliżej — 
bzdurnie zlokalizowany blok 
biurowy po lewej ’ stro­
nię ul. Strzeleckiej pooblepia- 
ny w ostatnim okresie pry­
watnymi kramami. Nieodbil- 
dowana do dzisiaj w pełni 
siedziba starej dyrekcji Między 
narodowych' Targów (brak 
jednej kondygnacji). Niezagos 
podarowana przestrzeń pomię­
dzy hotelem „Merkury” a ul. 
Dąbrowskiego. Czekające na 
przebudowę, najstarsze z ist­
niejących obiektów tar"owvcb 
— hale MTP u zbiegu ulic Roo 
sevelta i Świerczewskiego. 
Prymityw otoczenia Dworca 
Głównego (tzw. wolne tory) o- 
raz Dworca PKS. Opuszczone 
i zaniedbane Chwaliszewo. pro 
szące się o przywrócenie do 
życia, zwłaszcza oo zasypaniu 
dawnego koryta Warty.

Jest to rejestr daleki od wy 
czerpania tematu, rejestr naj 
bardziej rzucających się w o- 
czy zaległości porządkowe - in 
westycyjnych tylko w śródmie 
ściu Poznania. Można by przy 
toczyć ich multum. Ograniczę 
się do jednego jeszcze tylko 
przykładu: ulicy Półwiejskiej, 
żałosnej namiastki wielkomiej 
skiej „pieszej strefy” — ubo­
giej, oszpeconej tandetnymi 
witrynami, zapchanej autami.

Pomijam świadomie rozwią­
zania urbanistyczne, dotycząće 
tras przelotowych, bo to odrę 
bne zagadnienie, wymagające 
na pewno nowych, krytycz­
nych przemyśleń, korektur 
i także sprężystych działań. 
Dotykam wyłącznie zaniedbań 

związanych ze śródmiejską za 
budową. Twierdzę, iż można 
było i należało uczynić więcej. 
Znalazły się — na przykład 
— pieniądze na „Browar” przy 
ul. Śniadeckich, a nię potrafio 
no ich uzyskać na gruntowną 
renowację centralnie usytuowa 
nego gmachu „Arkadii”. Ale 
„Browar” stał pusty, a z zabu 
dowań „Arkadii” należało usu 
nać użytkowników Nie stało 
też organizatorów. którzy por 
waliby poznaniaków ofiar­
nych działań, nie tylko z łopa 
tą w ręku; a może udałoby się 
wznieść sobie, jak to zrobili na 
si przodkowie4) choćby jeden o 
biekt społecznym sumptem: no 
wy teatr, gmach filharmonii, 
albo szkół artystycznych?

Nie mam co do tego wątpli 
wości: ważniejsze decyzje zwią 
zane z porządkowaniem, zabu 
dową i rozwojem miasta — nie 
mera zapadać poza Radą Miej 
ska5). Wtedy niebezpieczeństwo 
nietrafności przy wyborze prio 
rytetów i ryzyko błędu będą 

i mniejsze. Zbyt długo liczne roz 
strzygnięcia, wywierające pięt 
tnp na obliczu Poznania cecho 
wały nonszalancja i źle pojmo 
wany indywidualizm.

Czy nie widzę w Poznaniu 
dokonań? Widzę je i cenię 
choć spoglądam na nie może 
bardziej krytycznie niż ci, któ 
rzy n:e poznali tempa oraz 
kształtów rozbudowy innych 
polskich miast (w tym — mniej 
szych od grodu Przemysława). 
Nie wyliczam tu dorobku, cie 
szącego poznaniaków, gdyż po 
stanowiłem skoncentrować się 
na zaniedbaniach. Wiem także 
że o wiele łatwiej krytykować 
i doradzać niż owe rady wcie 
lać w życie. Gdyby nie powie 
dział tego ostatnio w rozmowie 
z Jerzym Wójcikiem wicepre 
mier Mieczysław Rakowski; 
zdawałbym sobie z tego rów­
nie dobrze sprawę.

Potrzebuje bardzo Poznań o; 
ców rozkochanych w mieście 
gotowych działać energicznie 
a zarazem w konsultacji z lud 
nością, zabiegających skutecz­
niej niż czyniono to do tej no 
ry, o interesy stolicy Wielko 
polski. Potrzebuje architektów 
i urbanistów ambitnych, jedno­
cześnie umiejących pozyskiwać 
mieszkańców, dla planowych 
poczynań T potrzebuje, Poznać 
Miejskiej Rady, która potrafi 
się nie tylko w nrzvnad'ku kr 
nieczności, pewnym propozv 
cjem przeciwstawić, lecz nade 
wszystko się o ważne, kwestie 
upomnieć, zwłaszcza zaś prze 
jawi inicjatvwe. T niechby Ra 
da nie była nazbyt „grzeczna” 
Jest różnica miedzy „orzepy 
chanką” minionych lat każde 
go z miast, a twardvm docho 
dzeniem należnych Poznanio­
wi nakładów.

WIESŁAW PORZYCKI

Po raz pierwszy za statu­
towy obowiązek związ­

ku zawodowego uznane 
zostało przeciwdziałanie alko­
holizmowi. Takie zadanie po­
stawiła przed sobą „Solidar­
ność” uznajac je za jeden z 
środków wiodących do reali­
zacji głównych celów związ­
kowych. Istotnie trudno so­
bie wyobrazić pełne i skutecz 
ne działanie na rzecz takich 
celów iak na przykład umac­
nianie rodziny i ochrona ży­
cia rodzinnego, szerzenie de- 
mokratvzmu i umacnianie ko 
leżeńskiei solidarności w sto­
sunkach wzajemnych, kształ­
towanie aktvwpel postawy pra 
cv dla dobra ojczyzny przy 
jednoczesnym pobłażaniu dla 
pijaństwa. I ..Solidarność” nie 
zamierz? t?k’ego pobłażania 
okazywać.

Właśnie od spraw toleran­
cji rozpoczynam rozmowę z 
brzewodnićzacvm Komisji Za 
kładowej ..Solidarności” w 
..Romecie” Januszem Chmiel­
na i lego zastenca Ryszardem 
Majchrzakiem. Bo przecież do 
niedawna pijaństwo w tym za 
kładzie, w godzinach pracy, 
było tolerowane. Wiadomo: 
"ak zwane układy. Przekona­
nie, że tylko „przez bufet” 
można taka czv inna sprawę 
załatwić... Były oczywiście 
nrzepisy, nakazy i zakazy, ale 
t?k_ nanrawde konsekwencji 
wobec łamiących je nie wy 

'•'■agano.
Pierwsze ostre i stanowcze 

.nie” powiedział komitet strąj 
kowy „Rometu”, który pow­
stał na przełomie sierpnia i 
września ubiegłego roku. 
Wprowadzono sprawdzanie te 
czek przy wchodzeniu do za­
kładu — bo przecież wiado­
mo bvło. że wielu ludzi wnosi 
wódkę do fabryki — zlikwido 
wano wiele istniejących w 
Przedsiębiorstwie ..melin”, w 
których właściwie każdy kto 
chciał mógł kupić „coś moc­
niejszego”. W okresie strajku 
w „Romecie” picie chyba zu­
pełnie ustało. Ale to była sy­
tuacja nadzwyczajna. Potem 
wszystko zaczęło wracać do 
..normy”. Lecz do tej ..nor­
my” nie doszło, bowiem Ko­
mitet Założycielski „Solidar­
ności”, mimo wielu skompli­
kowanych spraw, którymi sie 
zajmował, nm zapomniał o al­
koholizmie. Zą sprawę zasad­
nicza w tym względzie uznał 
on stosowanie przez dyrek­
cję „Pometu” istniejących 
'ecz martwych w tym zakła­
dzie przepisów. A więc do dv 
rekcji skierowane zostało pis

MNIEJ PIJESZ — LEPIEJ ŻYJESZ |

Trzeźwe spojrzenie
mo mówiące o konieczności 
wyciągania konsekwencji wo 
bec ludzi pilących w czasie 
pracy. W rezultacie uczulony 
został iak to sie mówi, na te 
sprawę nadzór techniczny i 
straż przemvsłowa. rozpoczęte 
zostały działania Stanowcze. 
Jeśli pracownicy dozoru wi­
dzieli kogoś „niewyraźnego” 
wzywali straż nrzen^^ow? 
wyposażona w probierze trzeź 
wości. Sporo osób otrzymało 
wtedy zwolnienia natychmia­
stowe. zgodne z odpowiedni­
mi przepisami.

I znów nastąpiło po pew­
nym czasie uspokojenie. Za­
równo jeśli chodzi o rozmiary 
picia jak i o akcie skierowa­
na przeciwko niemu. Zdaniem 
„Solidarności” nie należało 
jej jednak przerywać. Wręcz 
odwrotnie, trzeba ją było 
rozwinąć.

Czy tylko w sensie stanow­
czego przestrzegania i stosowa 
nią przepisów? Moi rozmów­
cy stwierdzili, że konsekwent 
ne zwalczanie pijaństwa w za 
kładzie pracy nie oznacza tyl­
ko takiego I działania. Trzeba 
również w różny sposób po­
magać ludziom w tym. abv ze 
chcieli 1 potrafili z owym 
obyczajem zerwać. A jednym 
ludziom mogą pomóc inni, mo 
że im pomóc kolektyw.

Kolektyw w „Romecie” de­
cyduje o zwolnieniach za pi­
cie. Opiniują takie wnioski 
komisje wydziałowe „Solidar­
ności”. Zazwyczaj rozstają sie 
z pracownikami o krótkim sta 
żu (dp „Pometu” przyjmuje 
sie obecnie wielu nowych lu­
dzi gdvź trzeba zlikwidować 
tu nadmierne zatrudnienie w 
godzinach nadliczbowych). Ale 
czy można i należy tak samo 
potraktować kogoś, kto wiele 
lat przepracował w fabryce? 
Stosuje sie więc niejednokro­
tnie przeniesienia do inneco 
działu. Nierzadko kolektyw 
do którego wchodzi taki pra­
cownik bierze go pod ooieke. 
To stwierdzenie moich roz­
mówców _ jest bardzo ważne. 
Oznacza bowiem że w „Romę

Także 
do Gniezna

Nadbużanskie Zakłcdy Garbar- 
skie we Włodawie (Chełmskie) 
są jedną z trzech obok Lubar­
towa i Radomia, tego typu wyt 
wórni w kraju. W tym roku za­
mierzają wyprodukować 2 380 000 
metrów kwcdrctoy/ych skór mięk 
kich, z czego 1,6 min to skó 
ry na wierzchy obuwia; reszta 
— na wykończenie butów I skó 
ry techniczne. Głównymi odblor 
cami skór z Włodawy są Za­
kłcdy Obuwia w Chełmie I w 
Gnieźnie. Na zdjęciu: podczas 
zmiękczania skór we włodaw- 

skich zakładach.

CAF — fot. Jaśkiewicz

cie” po pierwsze sa zespoły, 
które podjęły zwalczanie al­
koholizmu, no drugie, że bar 
dzo odpowiedzialnie traktują 
one to, co nazywa sie pracą 
wychowawczą.

Więc kolektyw może i po- 
wrnkn za człowieka odpowia­
dać. Lecz człowiek za siebie 
również. I chvba dlatego kom' 
sja zakładowa „Solidarności” 
zaproponowała. abv ci. któ­
rym sięganie po wódkę w 
pracy udowodniono n^dmsy- 
wali w kadrach oświadczenie, 
że wiecej się to nie powtó­
rzy.

Własne słowo przecież każ­
dy ceni. A słowo „drug; ecu też 
może na niego wnływać. Ko 
misja Zakładowa rozmawiała 
już z paroma pracownikami, 
którzy — zdarzało się — sie 
gali Po kieliszek na terenie 
fabryki. Zobowiązali sie oni 
do zerwań’a z takim; nrakty 
kami I zobowiązań, które da 
li sobie i swej' organizacji 
jak dotąd dotrzymują.

Więcej nawet — trzech ora 
ćowtlików. którzy stanęli na 
granicy nałogu — dnbrowol 
nie podjęło leczenie A na za 
bawach urządzanych w os­
tatnim karnawale w „Pome 
cie” pito (n!kt tu n:e rzuca ha 
sła abstynencji p~’k"w:tef) 
lecz nie ubijano sie lak to ie 
cze rok temu bvwało na ta­
kich imprezach.

A zatem problem jest już 
rozwiązany? J. Chmielina i R. 
Majchrzak wcale tak nie twier 
dzą. „Solidarność” W, „Pomę- 
cie” zrobiła w zwalczaniu al 
kcholizmu wiele, ale do zro­
bienia też zostało n!emało. Ta 
ka jest ich opinia Bo leszcze 
są zapewne — choć teraz do­
brze ukryte — „meliny” na te 
renie fabryki. Jeszcze pije sie 
w czasie pracy. Ale to fuż nie 
jest powszechni uznawany, 
tolerowany czy nawet aprobo 
wany obyczaj. Jest to zło. z 
którym stanowczo, konsekwent — 
nie i skutecznie sie walczy. 
Nie deklaracjom' i hasłami 
ale czvn?m’ I to test właśnie 
najważniisze.

ZOFIA S^PROROFF

Mając na względzie przede 
wszystkim potrzeby osób, "ho 
rych na cukrzyce (diabetycy 
nie mogą używać naturalnego 
cukru), przedstawiłem w „Gło 
sie” ich trudności z nabywa­
niem środka, którym wolno 
itn słodzić pożywienie: sacha­
ryny. Artykuł był zatytułowa­
ny „Niecheć do sacharyny” zo 
stał opublikowany 13 II br„ a 
zawierał m.in. krytykę nieje 
dnoznacznego tłumaczenia 
przez Dzidł Rewizji Gospodar­
czej WSS „Społem” w Pozna 
niu przyczyn nieposiadania 
w sklepach omawianego specy 
fiku.

Dodatkowe rozmowy na ten 
temat spowodowały otrzyma­
nie przez redakcie wvi?śnie- 
nia. podresanego przez wice­
prezesa WSS d.s. handlu — 
Krystynę Szerbart Snrawa 
miała się tak: w 1916 roku 
gdy nastaniło Pierwsze w na- 
SBym kraju załamanie dostaw

ECHA 7 Niechęć do sacharyny
cukru, handel spożywczy zos­
tał zobowiązany do intensyfi­
kowania sprzedaży sacharyny 
i słodziku we wszystkich skle 
pach, jako uzupełnienia niedo 
boru cukru. Stałymi dostaw­
cami sacharyny były wów­
czas Zakłady Farmaceutycznej 
„Polfa” w Starogardzie i Za­
kłady Chemiczne „Organika- 
Argon” w Łodzi. Po uspokoje­
niu się sytuacji cukrowej, 
sprzedaż sacharyny (wynoszą­
ca początkowo 3 miliony ta­
bletek rocznie) zaczęła maleć. 
•Przyczyniła się do tego regla 
mentacja «ukru, jak też być 
może informacja że sacharyna 
posiada uboczne, szkodliwe dla 
zdrowia działanie.

Wówczas (styczeń 1979 r.) 
poznańska WSS „Społem” po­
siadała zapasy sacharyny — 

6,5 min tabletek i wtedy ogra 
niczono jej zakup, a nawet 
poszukano możliwości odsprze 
dąży. W styczniu ubiegłego ro 
ku zapas magazynowy wyno­
sił jeszcze 1,1 min. sztuk, co 
przy przeciętnym miesięcznym 
popycie (78 00 tabletek) nie wy 
magało dokonywania dodatku 
wych zakupów w roku 1980. 
Nie przewidywano, oczywiś­
cie, powstania „cukrowej de­
presji” w sierpniu ubiegłego 
roku i wykupienia wszelkich 
zapasów sacharyny. W dodąt 
ku, właśnie w początku ubie 
głcrocznego sierpnia „Polfa” 
powiadomiła o zaprzestaniu 
produkcji sacharyny z powo­
du braku importowanych suro 
wców. „Organika-Argon” przy 
jęła co prawda uzupełniające 
zamówienie, zrealizowane (jak 

o tym poinformowaliśmy) w 
grudniu 1980 r„ ale tylko na 
45 000 sztuk. Zakłady te — je 
dyny obecnie producent w kra 
ju, nie są w stanie sprostać' 
potrzebom, wobec czego od sty 
cznia br. sacharynę objęto cen 
tralnym rozdzielnictwem. Na 
I kwartał centrala „Społem” 
przydzieliła na województwo 
poznańskie 45 000 tabletek. 
Po ich otrzymaniu WSS żarnie 
rza wyznaczyć sklepy, w któ­
rych sacharyna będzie sprze­
dawana.

Można by "powiedzieć, że 
■ " nie ma już chyba dzie­

dziny produkcji, której nie dot 
knąłby w swych skutkach eko 
nomiczny krach, do jakiego 
doprowadzono nasza gospodar 
kę. Gdy ograniczana była Po 

daż cukru w 1976 r„ jego nie 
dostatek można było jeszcze 
wyrównywać sacharyną. Obe­
cnie, prowadzona dotąd na 
przedziwnych przesłankach po 
lityka importowa, przedkłada 
jąca zakup za granica np. "ze 
sto artykułów luksusowych 
(np. wysokogatunkowych wó­
dek) nad niezbędne surowce 
choćby do wyrobu leków, spo 
wodowała m.in. umniejszenie 
produkcji sacharyny. A jest 
ona — o czym nie można zapo 
minąć — jedynym środ­
kiem słodzącym,'dozwolonym 
diabetykom, wśród których, 
niestety, są również dzieci, 
szczególnie łaknące słodyczy.

Przekazanie sprzedaży sacha 
ryny do niektórych sklepów 
spowoduje (w co nikt chyb? 
nie wątpi) wykupywanie jej 
przez paskarzy i sprzedawanie 
na czarnym rynku po wielo­
krotnie wyższych cenach. Oba 
wiać sie należv. że nikł? cześć 
chorych na cukrzycę, zdoła 

sie w tych sklepach docisnąć 
wówczas do lady, a więc zupeł 
nie będzie pozbawiona możnoś 
ci słodzenia napojów i pokar­
mów. Gzy nikomu nie przy­
szło na myśl, że w tej^sytua 
cj> jest konieczne zwię­
kszenie produkcji sa­
charyny. chociażby do iloś 
ci. niezbędnych dla potrzeb 
diabetyków? A zatem — po­
większenie importu potrzeb­
nych surowców Niezależnie 
od tego, niezrozumiałe jest pro 
wadzenie nadal sprzedaży sa­
charyny przez sklepy spożyw­
cze. Należałoby chyba — ze 
względu na diabetyków — 
przeznaczyć ja do rozprowadza 
nia przez apteki i tylko na re 
centy, wystawiane chórvm w 
poradniach cukrzycowych. 
Tak długo, dopóki nie nastąpi 
wyrównanie zapotrzebowania 
ną cukier Innego rozwiązania 
'■nrawy n;e w;dz:rnv.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Współzawodnictwo 
o lepszą jakość 

mieszkań 
w Wielkopolsce

TABLICE DLA 
5 BUDYNKÓW

□ □M
Z JEDYNKĄ

Tego

. Budawnic- . 
Itwo mieszka- 
[nioiwe wkra­
cza w tę pię- 
ctolatikę z wiel 
kimi opóźni e- 
niami z lat mi 
nionych. W 
"niektórych re-

■ gionach kraju 
na mieszkanie oczekuje się kil 
kanaście lat. Podobnie jest 
również w Poznaniu i Wielko 
polsce. Obecnie- najważniejszą 
sprawą jest więc wydatne 
skrócenie czasu oczekiwania 
na mieszkania. Ale ludzie nie 
tylko oczekują na to, by mie­
szkanie otrzymać prędzej. 
Chcą oni, aby były to miesz­
kania większe, funkcjonalniej 
sze i staranniej wykończone.

Właśnie z myślą o poprawie 
jakości budownictwa mieszka­
niowego w Wielkopolsce, re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go” z końcem roku 1978 za­
inicjowała długofalową kampa 
nię publicystyczno-organiza- 
torską pod hasłem „Dom z 
jedynką”. Jej celem jest za­
chęcanie do sumiennej, solid­
nej pracy załóg przedsię­
biorstw budowlanych, rozbu­
dzenie zawodowych ambicji, a 
miarą tego współzawodnic­
twa są domy mieszkalne god­
ne znaku jakości.

Inicjatywę popierają wła­
dze województw .poznańskie­
go, kaliskiego, konińskiego, le 
szczyńskiego i pilskiego, a 
objęło nad nią patronat Mini­
sterstwo Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych. Współorganizatorami 
przedsięwzięcia są: Poznań­
skie Zjednoczenie Budownic­
twa, Koszalińskie Zjednocze­
nie Budownictwa (działa na 
terenie Pilskiego) i Centralny 
Związek Spółdzielni Budowni 
ctwa Mieszkaniowego. Jury 
przyznaje co roku najlepiej 
wykończonym budvnkom tabli 
ce DOM Z JEDYNKĄ.

Po dokonaniu oceny cało­
rocznej pracy budowlanych, 
w roku 198ń przyznano na te­
renie WielKopolski 5 „znaków 
jakości” dla budynków wie­
lorodzinnych. Zamieszkały w 
nich 424 rodziny.

W ocenie pracy za rok mi­
niony do współzawodnictwa 
przyjęto praktycznie całe bu­
downictwo mieszkaniowe. Roz 
patrywaliśmy nie tylko wiel­
kie bloki, budowane dla inwe 
storów spółdzielczych przez

W Poznaniu znakiem „Dom z jedynką" wyróżniono ogromny 
blok na Osiedlu Jana III Sobieskiego 2. Mieszkają w nim 232 
rodziny. Budynek ten stawiała załoga Kombinatu Budowlanego 

Poznań—Wschód
Fot. „Glos" - R. Królak

ekipy specjalistycznych przed 
siębiorstw budowlanych, ale 
również domy, stawiane przez 
załogi przedsiębiorstw budów 
nictwa rolniczego, komunalne 
go i ekipy własne spółdzielczo 
ści.

DECYZJE JURY

W skład jury obok organi­
zatorów wchodzą przedstawi­
ciele Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Budownic­
twa oraz Stowarzyszenie Ar­
chitektów Polskich. Zespół o- 
ceniający, któremu przewod­
niczy dr. Zbigniew Kruszyń­
ski, członek Rady Centralne­
go Związku Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego, 
przewodniczący Rady Woje­
wódzkiej Spółdzielni \Mieszka- 
niowej w Poznaniu, po zapo­
znaniu się z opinią prezesów 
wojewódzkich spółdzielni mie 
szkaniowych z1 Poznania, Ka­
lisza, Konina, Leszna i Piły, 
postanowił wyróżnić znakami 
„Dom z jedynką” następujące 
obiekty wybudowane w roku 
1980.

i później nie dotrzymać słowa.
Listy przydziału mieszkań mu 

szą zatem odpowiadać rzeczy­
wistym możliwościom budowni­
ctwa. Fikcja sprawie tej nie po 
może, wręcz przeciwnie — bar 
dzo zaszkodzi. Czas mieszkań 
na papierze już minął.

ANNA SIEKIERSKA

W WOJEWÓDZTWIE PO­
ZNAŃSKIM: Poznań — Osie­
dle Jana III Sobieskiego 2, 232 
mieszkania, wykonawca: Kom 
binat Budowlany Pożnań- 
Wschód, wyróżnieni pracowni 
cy: Zenon Bartkowiak, Leon 
Bernacik, Czesław Daniele- 
wicz, Stanisław Dziamski, Ro 
man Fontowicz, Henryk Hojna 
cki, Bogdan Jakubowski, Lud 
wik Kadziński, Władysław Ko 
sowski, Jan Kościelniak, Frań 
ciszek Lamot, Kazimierz Lub 
czyński, Wojciech Nowak, Jó­
zef Nowicki, Janusz Oryl, 
Zbigniew Owczarski, Tadeusz 
Paradowski, Józef Pakuła, Ed 
mund Perz, Kazimierz Pio- 
trowski, Henryk Przybylski, 
Mirosław Strzelecki, Edmund 
Szlang, Zygmunt Szczepaniak, 
Stefan Walendowski, Kazi­
mierz Ziętkiewicz.

W WOJEWÓDZTWIE KA­
LISKIM: Kalisz — Osiedle 
Asnyka budynek 43, 65 miesz 
kań, wykonawca: Kombinat 
Budowlany Kalisz, wyróżnieni 
pracownicy: Marian Domi­
niak, Kazimierz Durman, Eu­
geniusz Feldfebel, Władysław 
Ignaszak, Edward Jarentow- 
ski, Stanisław Lament, Mie­
czysław Łaski, Eugeniusz Ma 
rucha, Stanisław Mazurkie­
wicz, Wincenty Mierzejewski, 
Henryk Mikołajczyk, Stefan 
Molenda, Jan Neubarth, Józef 
Nieborak, Adam Paluszkie­

wicz, Stanisław Sośnicki, Ry­
szard Szczepański, Janusz 
Szymala, Stanisław Wietrzyk, 
Jerzy Zulicki. ,

W WOJEWÓDZTWIE KO­
NIŃSKIM: Koło — ulica Ko­
lejowa 5, 50 mieszkań, wyko­
nawca: Kombinat Budowlany 
Konin, wyróżnieni pracowni­
cy: Staniśław Biliński, Bog­
dan Borucki, Kazimierz Ce­
sarz, Antoni Dominikowski, 
Sylwester Gołdyn, Tadeusz 
Kostański, Zenon Kostrzewa, 
Jerzy Kowaliński, Stanisław 
Kulas, Zdzisław Kurtysiak, 
Zdzisław Małecki, Tadeusz 
Szymczak, Andrzej Trafny, 
Aleksander Wiener, Zygmunt 
Wojciechowski.

W WOJEWÓDZTWIE LE­
SZCZYŃSKIM: Leszno — Osie I 
dle Estkowskiego II, budynek 
25, 50 mieszkań, wykonawca: 
Kombinat Budowlany Lesz­
no, wyróżnieni pracownicy: 
Jan Bakiera, Kazimierz Cy- 
gler, Jan Jakubowski, Danu­
ta Jaras, Krzysztof Jurga, Ka 
zimierz Juskowiak, Edmund 
Kliem, Henryk Kucner, Ta­
deusz Lubawy, Zygmunt No­
wak, Stanisław Olszak, Jan Py 
tlik, Henryk Ruta, Grzegorz. 
Skrzypczak, Henryk Szumny. 
Zdzisław Szymański.

W WOJEWÓDZTWIE PIL­
SKIM: Wyrzysk — ulica Byd 
goska 19 C, 27 mieszkań, wy­
konawca: Przedsiębiorstwo
Budownictwa Rolniczego Wy­
rzysk, wyróżnieni pracowni­
cy: Bogdan Bilicki, Franci­
szek Ciężki, Wincenty Costa, 
Jan Dutkiewicz, Czesław Go- 
nigroszek, Jan Jagodziński, 
Zenon Jańczyk, Zdzisław Ka- 
łużny, Stanisław Kfzeszewski, 
Zygmunt Łuczyk, Franciszek 
Roszak, ' Zygmunt Tokarski, 
Stanisław Tucholski. Roman 
Wąsowski, Alojzy Wróblew­
ski.

Dokonując'oceny jury zna­
cznie zaostrzyło kryteria w 
stosunku do roku ubiegłego. 
Znalazło to odbicie w liczbie 
orzyznanych wyróżnień. Dla 
nrzykładu w ubiegłym roku 
orzyznaliśmy znaki jakości 13 
budynkom, w których znajdo­
wało się 900 mieszkań: w tym 
roku do wyróżnienia zakwali 
fikowano zaledwie 5 domów 
z 424 mieszkaniami. Chodzi 
nam o to, aby przyznawany 
symboliczny znak jakości u- 
rósł do rangi obiektywnego 
symbolu, wyróżniającego pra 
cę najlepszych budowlanych.

(map)

Ostry dyżur” zaczyna 
obowiązywać od ós- 

•' mej rano. Dla leka­
rzy i personelu z izb przy­
jęć i oddziałów, bo dla pac­
jentów ni€Co wcześniej. Od 
siódmej, od wpół do ósmej. 
Już wtedy gromadzą się na 
korytarzu, na ławkach, przy 
gabinetach. Dlaczego? To pro 
ste. Nie trzeba być filozofem, 
tylko jednym z kolejki do 
szpitalnego łóżka, żeby zrozu 
mieć. Każdy przecież wie, że 
skoro szpital ma zaplanowa­
ny ostry dyżur, to musi się 
do niego przygotować. Wypi­
sać chorych, żeby były wol­
ne łóżka, zrobić nieco miej­
sca w szpitalnych salach. No 
więc jeśli się dobrze trafi, to 
właśnie wtedy może' się udać 
zdoby “e- miejsca w szpitalu... 
Dlatego więc dzień ostrego dy 
żuru rozpoczyna się zwykle 
od .kolejki.

Potem to już bywa różnie. 
Raz jest większy tłok, raz 
mniejszy. Można to zresztą 
przewidzieć — w zależności 
od tego, na jakim oddziale 
jest ostry dyżur, jaka jest 
pogoda, czyje imieniny... W 
każdym razie, kiedy tylko 
drzwi karetki przed szpitalem 
trzasną w charakterystyczny 
sposób — wiadomo: kogoś 
przywieźli. W izbie . przyjęć 
jest rou"t'>.

Odwiedzam szpital im. Frań 
ciszka Raszei w Poznaniu w 
połowie ostrego dyżuru (już 
dwanaście godzin za nami — 
mówią; ; dodają jeszcze 
dwanaście godzin przed nami). 
W izbie przyjęć oddziału we­
wnętrznego ciasno, mimo że 
przecież pomieszczenie jest 
spore. Ale tak — w jednym 
boksie za firanką chrapie na 
wózku pacjent. W drugim też. 
Obok starsza pacjentka czeka 
na wyniki badań laboratoryj­
nych. które zadecydują, czy 
pozostanie w szpitalu, czy nie. 
Na przeprowadzenie /badania 
czeka chory z dolegliwością 
mi serca. Siedzi na wózku, 
z boku na razie, bo dyżurni 
usiłują doprowadzić do przy­
tomności pana ną wózku sto­
jącym pośrodku. Nie trzeba 
być specjalistą, żeby rozpo­
znać po czerwonej obrzękłej 
twarzy, brudnym ubraniu i 
oparach — pijany do nieprzy 
tomności.

— Ładnie pani trafiła — 
mówi dyżurująca lekarka — 
Krystyna Brzezińska. — Nie 
zwykle u nas „wesoło”. To 
plon wczorajszych imienin 
Ryszarda. Tamtego (wskazu­
je na „chrapiące” boksy) zna 
leziono na dworcu, tego w 
bramie, tego przywiozła mili­
cja. Zawartość alkoholu we 
krwi sięga 2,5 promille. To

lA/yczekujących w długiej ko 
V¥ lejce na mieszkania 2bul 

wersowała ostatnio wiadomość, 
źe w tym roku tylko nieliczne 
spółdzielnie ogłoszę listy przy­
działów. Smutna to prawda. Nie 
stety, w minionych latach nie 
zostały wykonane zadania bu­
downictwa mieszkaniowego. Na 
przykład w pierwszej wersji u- 
biegłorocznego planu mówiło 
się o 340 000 mieszkań. Tym­
czasem 
dół zadania zostały wykonane 
zaledwie w około 60 procen­
tach. Stąd też wszystkie gotowe 
mieszkania w 1980, a także zna 
czna ich tegoroczna część zos­
tały już wcześniej rozdzielone.

Ostatnio centralnie wysuwa'-

nawet po korekcie w

Jakie tam święto?

Ostry
niemało.* zważywszy, że 3 — 
to dawka śmiertelna.

Pijani do nieprzytomności 
to problem nie tylko tego dy 
żuru. Nie tylko tego szpitala. 
Każda bowiem utrata przy­
tomności, u każdego człowie­
ka wiązać się może z poważ­
nym zagrożeniem życia. Trze­
ba to dostrzec albo wykluczyć 
— nawet jeśli na pierwszy 
rzut oka wiadomo, że przy­
czyną jest alkohol. Ale czy 
tylko? Nie da się tego stwier 
dzić od razu. Niezbędna jest 
obserwacja, badania. .Podaje 
się kroplówki, zastrzyki. Kie 
dy otrzeźwieją jako-tako, wę 
drują do’izby wytrzeźwień — 
gdy nie ma oznak innej cho­
roby, albo na oddział — gdy 
takie są.

Na razi© jednak pozostają 
w izbie przyjęć. Bo, gdzie ich 
umieścić?

Tymczasem praca zespołu 
dyżurującego trwa. Badania, 
osłuchiwania, zapisy pracy 
serca... Najczęściej porady, 
zalecenia — i do domu. Od 
rana przyjęto około siedem­
dziesięciu pacjentów z różny­
mi dolegliwościami. Na od­
dział trafiło siedmiu. Ci naj­
ciężej chorzy. Z zawałem ser 
ca (ostatnio dużo jest zawa­
łów. co się pewnie wiąże z 
nerwową atmosferą), z zapa­
leniami płuc (ludzie lekko­
myślnie „wyskakują” z kożu­
chów w marynarki, a kwie- 
cień-plecień).

— Jeszcze będą „sercowcy” 
— mówi druga dyżurna le­
karka, Aleksandra Degórska. 
— Z obserwacji i praktyki 
wiemy, że dla nich najtrud­
niejsze są godziny nocne (nie­
które dolegliwości nasilaja 
się. gdy chorzy przybierają po 
zycję leżącą — a więc w no­
cy). Będą przyjęcia...

Na razie jeszcze łóżka na 
salach są. Zwolniono prze­
cież dzień wcześniej chorych, 
których można było wypisać. 
No a jeśli te nie wystarczą, 
to dbstawl się łóżka rozkłada 
ne, turystyczne. W następnej 
kolejności chorych kładzie 
się na wózkach, a jeszcze w 
następnej — n.a materacach, 
na podłodze. A potem? Potem 
jest już na szczęście ósma ra­
no i tablica z napisem 
„Ostry dyżur” zaczyna obo­
wiązywać w innym szpitalu. 
O miejsca będą się martwić 
inni.

— Tak, nasza praca w iz­
bach przyjęć polega w dużej 
mierze na dyskwalifikowaniu

ne są propozycje sporządzania 
—od 1982 roku — list przydzia 

tu mieszkań na okres wiełolet- 
ni. Budzi to wiele zastrzeżeń. 
Bo w jaki sposób spółdzielnie

Listy
bez sensu

mieszkaniowe mają przewidzieć 
ile otrzymają nowych domów 

V choćby za dwa lata, jeśli wiele
z nich Jeszcze obecnię nie zna 
tegorocznych zadań? Na jakiej 
więc podstawie prognozować 
czym będzie się dysponowało?

Owszem, listy przydziału mie 
szkań można sporządzać na­
wet do 1990 roku. Tyle, że bę

dyżur
pacjentów — mówi dyżurują 
cy na chirurgii dr Adam Ony­
szkiewicz. 1— Na wybieraniu, 
których jeszcze (nie przekra­
czając granicy ryzyka) moż­
na' odesłać do domu, których 
zaś koniecznie należy przy­
jąć. Ciągłe decyzje. Odesłać 
— a jeśli się nagle pogorszy? 
Przyjąćx— a jeżeli za chwi­
lę przywiozą kogoś w na­
prawdę ciężkim stanie?

Dzisiaj dyżur jest raczej 
spokojny. Do tej pory przy­
jęliśmy wraz z czterema ko­
legami lekarzami około pięć- 
dzisięciu pacjentów — więk­
szość z nich po ambulatoryj­
nych poradach wróciła do 
domu. Na oddziato zostało 
■pięć kobiet (wszystkie wolne 
łóżka na salach pań już za­
jęte) i jeden mężczyzna. Na 
razie. Złamanie, ostry wyro­
stek do natychmiastowej ope­
racji, urazy... -

Trzy-cziwarte okaleczeń i 
związanych z tym porad wią 
że się z nadużyciem alkoho­
lu — potłuczenia, pobicia.

I tutaj tę przypadki utrud­
niają pracę. Blokują miejsca 
— o awanturach, wyzwiskach- 
i zabrudzaniu pomieszczeń le 
piej nie mówić. Trudno z ta­
kim poszkodowanym nawią­
zać kontakt, ustalić, co boli, 
co się wydarzyło... Kiedy na 
przykład w czasie gotowości 
strajkowej nie sprzedawano 
alkoholu — skutek tego dał 
się wyraźnie odczuć w iz­
bach przyjęć i w ambulato­
riach. Roboty po prostu było 
mniej.

Ostry dyżur — to młyn. To 
sito, prącujące praktycznie 
bez przerwy. Chorzy potrze­
bują pomocy. Trzeba wybie­
rać, decydować — nie prze­
rywając opieki. I nie można 
już się rozpraszać myśleniem 
o tym. że brakuje strzykawek 
(nie tylko jednorazowego u- 
żytku). że nie ma leków na- 
sercowych, że środków do 
narkozy jest tak niewiele, ie 
chirurgiczne rękawiczki — za 
planowane na jedną operację 
— sterylizuje się wiele razy, 
a gdy trzeba — klei, ie...

Lista, niestety, mogłaby się 
wydłużać. Taka jest szpital­
na codzienność. O tym myśli 
się co dnia. Na ostrym dyżu­
rze — nie. Nie ma czasu. Te­
raz praca musi biec spraw 
nie.

JOLANTA LENARTOWICZ 

dą to — jak bywało poprzed­
nio — fikcyjne dokumenty. Do 
póki bowiem spółdzielczość młe 
szkaniowa nie będzie znała ro 
cznych — zarazem prawdziwych 
— rozmiarów budownictwa mie 
szkaniowego, dopóty wieloletnie 
listy nie mają sensu. Nie moż 
na przecież dopuścić, by znów 
tysiące osób łudzić obietnicami

CZARNO BIAŁYM

Z tej ufności, że idzie 
nowe, kupiłem nowy 

długopis, nowy wkład do 
długopisu, pożyczyłem na­
wet nową taśmę do maszy 
ny. Bo przecież teraz już 
nic innego robić nie będę, 
jak stać w kołejkach, a w 
wolnych chwilach — pi­
sać.

Po jednym ź tragicz­
nych pożarów w Turku po 
jechałem na pogorzelisko, 
by odpowiedzieć sobie i 
tym, którzy „Głos" czyta­
ją — na pytanie jak do 
tego doszło. Wybrałem się 
tam wraz z kolegą z radia. 
Ci, z którymi rozmawialiś­
my, mówili dużo i chętnie

do momentu, gdy kolega 
włączył magnetofon. „O, 
nie — zaoponowali. To, co 
panom powiedzieliśmy, 
jest tylko dla waszej wia­
domości”. Tylko do na­
szej? A po co nam — 
prywatnie — to wszystko?

Ten człowiek nie wy- 
. trzymał i się przeniósł do 
innej firmy. „Trudno — mó 
wi — dalej tak nie mo­
głem pracować pod kurate­
lą tego bałwana, cynika, 

. dziwkarza i łobuza”. Szcze­
gół mi serwuje po szczególe, 
dopóki nie otwieram no­
tatnika. „Pan chce o tym 
napisać? Przecież mnie za 
to ukrzyżują. Ja napraw­

dę bardzo pana proszę, 
żeby pan zapomniał o tym, 
o czym tu mówiliśmy. I 
tak się nie zmieni. Uprze­
dzam, że się wszystkiego 
wyprę”.

Jeszcze inni — wojow­
niczy -- są ludzie młodzi.

ciąż wiem, że nikt jeszcze 
o nich nie pisał.

Liczne grono. Mnożą się 
pytania, wątpliwości, wy­
jaśnienia. Rzecz jest waż­
na, więc wymaga ważenia 
słów i argumentów. Wyesz 
cie spotkanie dobiega koń­
ca i oto as serwisowy w

Bramy raju
Pewni swego i silni, więc 
się nie bawią w ceregiele 
i chcą wiedzieć, co z tej 
rozmowy ’* wykorzystam. 
„Nie wiem —bąkam nie­
śmiało, by nie urazić — 
przecież nić mi jeszcze 
nie powiedzieliście". „Do­
bra, dobra. My mamy 
bardzo złe doświadczenia z 
prasą” — zapewniają, cho

naszą stronę: „Jest proś­
ba do kolegów z prasy, aby 
to, co tutaj mówiliśmy, 
nie przedostało się na ła­
my. Gdy będzie trzeba, po 
damy oficjalny komuni­
kat”.

Papier trzeba oszczędzać, 
przykładów chyba wystar­
czy. Nie mają one tworzyć 
alibi dla mego domniema­

nego lenistwa. Taka jest 
dziennikarska codzienność 
po kilku miesiącach. Są 
więc nadal — albo się two 
rzą — zaklęte rewiry.

Doświadczenia lat minio 
nych mogą się znów przy­
dać. Rosły wtedy krowy 
świętsze niż te nad Gan­
gesem. Zniechęcano do' pu­
blikowania informacji o pi 
janych motorniczych (by 
nie przerażać pasażerów), 
o medycznych niedostat­
kach i demoralizacji ludzi 
w białych fartuchach (bo 
to szkodzi terapii, umniej 
szając zaufanie do leka­
rzy), o prostytucji i narko 
mgnii, o siłach antysocja­
listycznych (bo niby i tego 
nie było, wylęgło się na­
gle i znienacka), o trun­
kowych strażakach (bo to 
godziło w honor munduru), 
o kwaśnym chlebie pow­
szednim (bo to uderzało w 
piekarzy, których za mało).

Ale teraz jest upragnio­
na odnowa. Rozwarły się 
bramy raju. Teraz już du­
żo można. Ale — z ostroź 
na. O jednych nie, bo ich 
autorytet wątły, jak świa­
tło kaganka; o innych nie, 
bo nie ^iadomo, co jesz­
cze^ może się zdarzyć, a w 
ogóle nadmiar słodyczy 
może zemdlić, a nadmiar 
żółci — zatruć.

Ludziom potrzeba infor­
macji. Wszystkim. Dlatego 
potrzeba jej dziennika­
rzom. Dziennikarz musi 
wiedzieć, by móc informo­
wać innych. Tymczasem 
jakże często ci sami lu­
dzie, którzy chcą wiedzieć 
prawdę, słyszeć prawdę, 
czytać prawdę — nie zaw 
sze chcą ją ujawnić, prze­
kazać, powiedzieć. Jakże 
często nadal sami decydu­
ją, co można wydrukować, 
a czego- nie.
ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Aresztowanie przywódców 

„Czerwonych Brygad“
(PAP) 4 bm. aresztowano v. 

Mediolanie Mario Morettiego, 
uważanego za ostatniego z gru 
py „historycznych przywód­
ców” Czerwonych Brygad” 
oraz Enrico Fenzi, o którym mó 
wi się, iż był jednym z „móz­
gów” organizacji. W niedzie­
lę policja włoska ujawniła szcze­
góły operacji. Moretti i Fenzi 
zostali zatrzymani w momen­
cie, gdy udawali się pieszo do 
miejsca, w którym postanowili 
zainstalować bazę „nowej ko­
lumny mediolańskiej” „Czerwo 
nyoh Brygad” Kolumna ta mia­
ła się stać rodzajem przeciw­
wagi wobec aktywnej, medio. 
lańskiej „kolumny Walter Ala- 
sia” uznanej ponoć przez „kie 
rownictwo strategiczne” całej 
organizacji w jesieni ubiegłe­
go roku za „dysydencką”. Ko 
lumna ta przyznała się m. in. 
do zamordowania 17 lutego 
br. dyrektora jednej z polikli­
nik mediolańskich. Miejsce, do 
którego zmierzali pieszo Morę, 
tti i Fenzi znajdowało się przy 
Via Cavailcanti nr 4 nieopodal 
stacji kolejowej. Cały rejon 
pozostawał od wielu dni pod 
szczególnym nadzorem policji 
— zaalarmowanej przez „pew­
nego informatora”. O godzinie 
14.45 terrorystów zatrzymano 
na ulicy, kilkaset metrów od 
kryjówki.

Decyzje komisji kontroli partyjnej

Z szeregów PZPR 
w ręce prokuratora

(PAP) Komisje kontroli par­
tyjnej w instancjach wszystkich 
szczebli rozpatrują dziesiątki 
spraw. Trwa oczyszczanie sze­
regów PZPR z ludzi, którzy 
splamili się nieuczciwą działał 
nością.

„Za wykorzystanie swoich 
funkcji społecznych, bezpod­
stawne powoływanie się na wy 
sokie odznaczenia wojskowe 
oraz za rażące naruszanie wy­
mogów moralnych członka par 
tii” —'głosi uchwała zespołu o- 
rzekającego krakowskiej KKP 
— z PZPR wykluczony został 
profesor AR w Krakowie — 
Franciszek Kolbusz. Podstawo­
wa organizacja partyjna przy 
Kombinacie Budownictwa Mie 
szkaniowego „Budompnt” w 
Krakowie, na podstawie usta­
leń KKP i organów kontroli 
państwowej wydaliła z szere­
gów partii b. prezesa zarządu 
— Jana Antoniszczaka.

Skierniewicka WKKP roz­
patrzyła ostatnio sprawę — Sta 
nisława Grzybka — prezesa 
RSP w Teresinie, który energię 
i wiedzę fachową wykorzystał 
dla zdobywania nieuzasadnio­
nych profitów, kosztem kiero­
wanej przez siebie spółdzielni. 
M. in. obciążył on spółdzielnię 
kwotą pół miliona złotych za re 
mont dworku, w którym za­
mieszkiwał. Wydał, też z fi-.- 
duszu reprezentacyjnego ponad 
120 000 zł bez upoważnienia 
Walnego Zgromadzenia RSP.

Zmarł pilot 
porwanego samolotu 

indonezyjskiego
(PAP) W niedziele w szpi­

talu w Bangkoku zmarł na 
skutek ciężkich ran głowy 
Herman Rahta pilot samolotu 
indonezyjskiego, który 28 mar 
ca został uprowadzony z In­
donezji do Tajlandii. Jak już 
podawaliśmy, w 3 dni później 
w wyniku akcji komandosów 
indonezyjskich pa lotnisku w 
Bangkoku pasażerowie samo­
lotu, przetrzymywani przez 
porywaczy w charakterze za­
kładników. zostali zwolnieni.

Pilot iest siódma śmiertelna 
ofiarą. W środę w szpitalu 
zmarł jeden z komandosów 
ciężko ranny w czasie strzela 
niny. Przed akcją komando­
sów zran:onv został orzez po 
rywaczy jeden z pasażerów, 
który na lotnisku w Bangko 
ku wyskoczył z samolotu 
Przewieziono go do szpitala, 
w stolicy Tajlandii edzie stan 
jego zdrowia uległ znacznej 
poprawi*.

Demonstracje w Ulsterze

„Wici" ZMW rozesłane po Wielkopolsce

Trzeba młodym na wsi ruchu
INFORMACJA WŁASNA

Związek Młodzieży Wiej­
skiej stał się faktem. Choć je 
go narodzinom towarzyszyła 
niepewność, wielu młodych z 
polskich wsi opowiedziało s’e 
za reaktywowaniem ZMW. 
Związek ten odbył pierwszy 
krajowy zjazd, określił swoie 
miejsce w polskim ruchu mło 
dzieżowvm. nakreślił program 
działania. Obecnie znaiduie 
się w fazie organizowania sie. 
nawiązując do znanych w 
przeszłości tradycji ZMW „Wi 
ci”. Wici rozesłane też zosta­
ły po Wielkopolsce, o czym 
informują przedstawiciele 
„Głosu Wielkopolskiego”.

CV Kałiskiem kola ZMW za 
częły się tworzyć w okresie 
minionej -zimy; obecme do tei 
organizacji należy 1 300 mło­
dych, skupionych w 64 kołach. 
Jako nainreżnieisze objawiłv 
się zespoły blizanowskie, koź 
mińskie, przygodzickie. Piesze 
wskie, rozdrażewskie. Pierwsze 
powstało w Golinie, w gminie 
Jarocin. Założyciela koła — 

.Bernarda Wojtczaka wvbrano 
przewodniczącym Zarzadu Wo 
iewódzkiego ZMW. Prezydent 
Kalisza obiecał pomoc w uzvs 
kaniu lokalu dla ZW ZMW 
Pierwsze działania dotyczą po

WKKP w Przemyślu prowa­
dzi obecnie 13 spraw w stosun­
ku do członków PZPR zajmu­
jących w województwie rozma 
ite stanowiska, którzy dopuś­
cili się rażących naruszeń zasad 
statutowych. Najczęstsze za­
rzuty to: wykorzystywanie sta- 

'nowisk służbowych dla osiąga­
nia osobistych korzyści, njegos- 
oodarność w kierowanych przez 
siebie zakładach, niewłaściwe 
kształtowanie stosunków mię­
dzyludzkich oraz niedopełnie­
nie podstawowych obowiązków 
służbowych.

Do WKKP w Legnicy wpły­
nęło w br. przeszło 80 spraw 
Ponad połowę już rozpatrzono, 
a niektóre, przekazano do roz­
strzygnięcia macierzystym pop. 
M. in. po wszechstronnym za­
poznaniu się z zarzutami wobec 
b. naczelnika gminy Zagrodno 
— Czesława Ratomskiego — 
WKKP postawiła wniosek o 
usunięcie go z szeregów PZPR. 
Rozdzielał on dowolnie maszy 
ny i sprzęt rolniczy, a grunty 
państwowego funduszu ziemi 
— zamiast sprzedawać, prj-ks 
zywał w dzierżawę, m. in. ich 
dawnym właścicielom. Jego 
sprawą zajęła się prokuratura 
wojewódzka. Taki sam los spot 
kał dwóch członków partii — 
robotników wydziału elektro­
rafinacji Huty Miedzi „Legni­
ca” — Leona Sielutyna i Ryszar 
da Zimeckiego za kradzież 
srebronosnego szlamu anodowe 
go- 

Poparcie dla 
więźniów IRA

(PAP) W niedziele w Belfaś 
cie i drugim pod względem 
wielkości mieście Ulsteru 
Londonderry odbyło się kilka 
demonstracji na znak popar­
cia dla 4 więźniów IRA, pro 
wadzących strajk głodowy w 
zakładzie karnym Maze. Oce 
niani na kilka tysięcy demon 
stranci spalili ok. 5 000 formu 
larzy spisowych, które miały 
być w poniedziałek przedłożo 
ne po wypełnieniu odpowie­
dnim organom władzy (w W. 
Brytanii odbywa się spis po 
wszechny), jak również pod 
oalili podobiznę premiera M. 
Thatcher. W czasie próby roz 
cedzenia demonstrantów przez 
nolicie doszło do incydentów 
Ok. 60 młodych osób zaatako J 
wało kamieniami siły porzac ! 
kowe. Policja użyła pocisków j 
z kauczuku. Nikt n’e odn'A 1 ! 
obrażeń, dwóch ucz- • 
zajść zostało zatrz X 1

rządkowania spraw kultury i 
oświaty, co tamtejsi działacze 
uważają za iedna z najpilniej 
szych spraw.

1 200 młodych z Konińskiego 
działa w kołach ZMW pow­
stałych w 24 gminach. Za nai 
pilniejsze problemy uważa sie 
tutaj ukonstytuowanie sie kół 
oraz ustalenie lokalnego, śro 
dowiskowego programu dzia­
łania. Będzie to podstawa do 
stworzenia ramowego progra 
mu dz;ałania związku w ca­
łym województwie. Związek 
rozrasta sie’ n!ek'edv całe ko 
’a wiejskie Związku Sosja1 
cznej Młodzieży Polskiej 
„przechodzą” do £MW.

Leszczyńskie uważane jest 
— nie bez powodów — za nai 
bardz-ei rolnicze wojewódz­
two Wielkopdlsk'. 600 mło­
dych skupiło sie tutaj w 30 
kołach. Tylko w 5 gminach 
nie kół ZMW Tymczaso­
wemu Zarządowi Woiewódzkie 
mu przewodniczy Stanisław 
Grygier. Na przełomie ,kwiet- 
nia i maje odbedz:e sie tutaj 
ziazd woiewódzki delegatów 
ZMW. którv sprecyzuje pro­
gram dz:-ł?nia związku w wo 
jewództwie.

W 17 gminach (w 45 kołach) 
działa w ZMW 1 100 młodych

Gen. Józef Toliński
-postać nieznana?

Okres napoleoński to jeden 
z barwniejszych, acz nie poz 
bawionych tragicznych momen 
tów. rozdziałów naszej histo­
rii. Dzięki Wacławowi Gąsio 
rowskiemu. Stefanowi Zerom 
skiemu i Marianowi Brandyso 
wi znamy realia życia polity­
cznego i społecznego, bitwy, 
dowódców i żołnierzy. Ale je 
dnak nie wszystkich i to z gro 
na nawet wyższych oficerów, 
zasłużonych w kampaniach 
napoleońskich i dla sztandaru 
polskiego. Jedną z takich posta 
ci jest gen. Józef Toliński, za 
wodowv oficer, który już w 
w:eku szesnastu (!) lat wstą­
pił na służbę do armii austria 
ckiei. nie znaiduiac dla siebie 
miejsca w redukowanym sta 
le wojsku polskim.

Dopiero w 1792 r. przeszedł na 
służbę w Polsce w stopniu kapi 
tana. Musiał skutecznie walczyć, 
skoro.już w dwa lata później był 
pułkownikiem. I jego porwała 
gwiazda Napoleona, gdyż w 1807 
r. objął dowództwo zwycięskiego 
później i cenionego 13 pułku hu 
żarów Księstwa Warszawskiego, 
wiążąc się z polskim wojskiem 
przez cały okres napoleoński. 
Przechodził kolejne Wyższe sta­

Czego nie sprzedaje „Pewex"
(PAP) W licznych publika­

cjach i wypowiedziach radio 
wych i telewizyjnych przed­
siębiorstwu eksportu wewnętrz 
nego „Pewex” przypisywany 
jest całokształt działalności w 
zakresie tzw. eksportu wew­
nętrznego. Tego rodzaju in­
formacje przyczyniły się do 
utrwalenia w społeczeństwie 
mylnego odczucia, że „Pewex” 
nie wykonał postulatów, co do 
wycofania sie ze sprzedaży 
niektórych wyrobów polskie­
go przemysłu.

Polska Agencja Prasowa zos 
tała Doinformowana przez dy 
rekcję „Pewexu”. że przedsie 
biorstwo to nie prowadzi 
-nrzedażv za waluty wymie­
nialne ciągników, maszyn i 
-^rzedzi. rolniczych, samocho- 
’Aw osobowych, dostawczych 

: cieżarowvch. mieszkań i do 
mków jednorodzinnych, ce­
mentu i opału.

Sprzedażą za waluty wymię 

startem oromu „Columbia"

Rozpoczęto odliczanie czasu
■i

z Pilskiego; najliczniej w 
gminach Trzcianka, Krajen­
ka, Chodzież i Wągrowiec. 
Od kilku tygodni sprawami or 
ganizacyjnymi kieruje tamtej 
szy ZW ZMW, któremu prze 
wcdniczy Franciszek Szklenik 
Za najpilniejsza sprawę uwa­
ża się tutaj organizacyjne 
wzmocnienie nowego związku. 
Powstaja kolejne koła, two­
rzy sie program, zwracajac 
szczególna uwagę na tradycje 
ruchu ludowego, sport i re­
kreacje na wsi, problemy go 
spodarcze rolnictwa. Nawiąza 
no ścisłą współprace z LZS.

Na czele Wielkopolskiego 
Związku Młodzieży Wiejskiej 
„Wici” w Poznaniu stoi Zbig 
niew Świtała, pracownik RSP 
w Różv koło Nowego Tomy­
śla. ZMW w Poznańsk:em 
skupia około 500 osób w 23 ko 
łach, z których najaktywniej 
Sze są w Jabłonnie koło Rako 
■niewic i Sulęcinku koło Sro 
dy. W Dominowie powstał pier 
wszy w Poznańskiem Zarzad 
Gminny tei organizacji. W Po 
znaniu powołana zostanie ra­
da regionalna, dla koordynacji 
: usprawnienia informacji o 
Związku; tworzyliby ją przed 
stawiciele 5 wielkopolskich 
województw.

(ark, ar, ewi, wis, wej) 

nowiska, aż na początku 1813 r. 
awansował na generała brygady. 
Do ostatecznego upadku Napoleo 
na Toliński dowodził jednym z 
francuskich pułków jazdy, po 
czym przeszedł w stan spoczynku 
jako były dowódca Sztabu Głów­
nego WP w Księstwie Warszaw­
skim. Za swoją wybitną z pewnoś 
ścią służbę został kawalerem 
Krzyża Polski i oficerem francus 
kiej Legii Honorowej. ZŚnarł 
wkrótce potem, bo w 1823 r., 
przeżywszy lat 59.

I poza tym niewiele więcej wia 
domo — gen. Toliński pozostaje 
osobą nieznaną. Jedynie francus­
ki słownik generałów z przełomu 
XVIII i XIX w. podaje jako miej 
sce urodzenia Departament Poz­
nański.

W imieniu dr Krzysztofa 
R. Mazurskiego — prowadza 
cego badania nad postacią To 
lińskiego — zwracamy sie do 
czytelników z pfośba o ewen 
tualne informacie na temat 
generała, wybitnego Wielkopo 
lanina i jego rodziny lub po 
danie zbiorów. Wszystkie zos­
tań? skrupulatnie wykorzysta 
ne. Wszelkie materiały prosi­
my nrzesyłać pod adresem:

x 51-670 Wrocław, ul. Dembow 
skiego 24 m 4 . (na)

nialne odbiorcom krajowym 
tych towarów zajmuj a sig 
„Agromet — Motoimport”. 
„Pol:—Mot” oraz Biuro Han 
dlu Zagranicznego CZSBM 
„Locum”. Sprzedaż cementu i 
opału w eksporcie wewnętrz 
nym w ogóle nie jest prowa­
dzona.

Ogólne przeświadczenie o 
monopolu „Pewexu” w zakre 
sie eksportu wewnętrznego 
spowodowało, że pretensje o 
sprzedaż polskich wyrobów 
za waluty obce zostały skie­
rowane wyłącznie pod jego 
adresem. W związku z tym 
pozostałe przedsiębiorstwa Po 
czuły sie zwolnione od anali 
zy społeczno — politycznego 
sensu takiej działalności. Nale 
żałoby taka analizę przepro­
wadzić, biorac pod uwagę 
wszelkie uwarunkowania gos- 
nodarczo — polityczne, ale m- 
iac na względzie przede wszy 
stkim interes społeczny.

nym na piątek startem promu ko 
smicznego „Columbia”.

Odliczanie czasu potrwa 73 go­
dziny z sześcioma przerwami v/e 
ryfikacyjnymi trwającymi łącznie 

30 godzin 20 minut.

Liga koszykarek zakończona

Wisła ponownie mistrzem 
Lech czwarty, AZS siódmy

W niedzielę zakończyły 
się trwające od listopada 
rozgrywki ligowe w ko­
szykówce kobiet. Cztery naj­
lepsze zespoły, walczyły na 
turnieju w Krakowie. Tam 
też rozstrzygnęła sie spra­
wa medalowych lokat. Tytuł 
mistrza Polski — już po raz 14 
— zapewniły sobie w sobotę 
Po zwycięstwie nad ŁKS ko- 
szykarki krakowskiej Wisły. 
Porażka LKS sprawiła rów­
nież, że już w sobotę rozstrzy 
gnęła się sprawa tvtułu wice­
mistrzowskiego. Wywalczyła 
go podobnie lak w poprzed­
nich latach Spójnia Gdańsk. 
LKS zaiał trzecie miejsce, a 
noznański Lech — czwarte. 
Tak więc w układzie sił w czo 
łówce w porównaniu z ponrze 
dnim sezonem, nic sie nie zmie 
niło. . _

Koszykarki Lecha podobnie 
jak na turnieju w Gdańsku, 
również w Krakowie nie zdo­
łały wygrać żadnego meczu i 
w sumie ustępowały dość wy­
raźnie pozostałym trzem zespo 
łom.

Koszykarki walczące o miej 
sca 5—10 ostatni turniej roze­
grały we Wrocławiu. Rywali­
zowano już tylko o lokaty od 
5 do 8. bowiem w^ześ^:ei już

Srphrnv
biegacza z Ostrowa
W Ostrołęce odbyły się 

finały biegów przełajowych 
VIII Ogólnopolskiej Spartakia 
dy Młodzieży. Z Wielkopolan na 
podium stanął jedynie zawod­
nik Kaliskiego Sławomir Ma- 
jusiak ze Stali Ostrów, który 
w biegu na 5 000 m zajął dru­
gie miejsce. W punktacji wo­
jewództw Poznań uplasował się 
na 4 miejscu — 46 pkt., wyprze 
dzając o 2 pkt. Kalisz, (jz)

18 drużyn w 34 Wyścigu Pokoju
(PAP) Organizatorzy 34 ko­

larskiego Wyścigu Pokoju otrzy 
mali kolejne zgłoszenie dru­
żyny do tegorocznej imprezy 
..Neues Deutschland”, „Rudeho 
Prava” i „Trybuny Ludu”. Zgło 
szenie nadesłała federacja ko 
larska Maroka. Zespół maro­
kański jest 18 drużyną zgłoszo­
ną do wyścigu.

Obok tradycyjnych gospoda­
rzy, kolarzy NRD, CSRS i Pol 
ski w 34 WP wystartują: Bel­
gia, Holandia, Bułgaria, Kuba, 
Portugalia, W. Brytania. Ru­
munia, Węgry, Jugosławia. Wło 
chy, Francja, Finlandia, ’”?ro- 
ko. Mongolia i ZSRR. 7 « lół 
Maroka startował już w Wyś- 
cigu Pokoju ośmiokrotnie w la 

Pilscy strzelcy w dobrej formie
We Wrocławiu odbyła się 

pierwsza runda drużynowych 
mistrzostw Polski w strzelec­
twie śrutowym. Na starcie sta­
nęła całą krajowa czołówka w 
konkurencji seniorów i junio­
rów. U progu nowego sezonu 
wysoką^formę zaprezentowali 
czołowi strzelcy pilskiego So­
koła: Wiesław Gawlikowski 
oraz Janusz Kobyliński. Na czo 
łowych lokatach uplasowali się 
także juniorzy,. Gorzej nato­
miast powiodło sięich koleżan­
kom klubowym.

Na strzelnicy we Wrocławiu 
w skeecie seniorów bezkonku­
rencyjny okazał się Wiesław 
Gawlikowski. Uzyskał on nie­
zły wynik 196 na 200 możliwych 
punktów. Wyprzedził on dwóch 
reprezentantów wrocławskiego 
Śląska: Włodzimierza Danka i 
Jacka Grudzewskiego. W tej 
samej konkurencji wśród junio 
rów wysoką trzecią pozycję za­
jął Bogusław Tymczyszyn — 
140/150 pkt. ulegając zwycięzcy 
Grzegorzowi Chrzanowskiemu 
ze Śląska tylko o 1 pkt. Na 
cżwartym miejscu uplasował 
się natomiast inny zawodnik 
Sokoła — Leszek Radzimski. 
Dzięki temu pilscy juniorz^ za 
jęli pierwszą lokatę w punkta­

zdegradowane zostały z ligi ze 
społy Hutnika Kraków i Włók 
niarza Białystok. Koszyjcarki 
poznańskiego AZS tak jak i 
przed rokiem zajęły siódme 
miejsce. Zapewniły je sobie 
już w~pierwszvm dniu turnie 
ju wygrywając po bardzo za­
ciętym meczu z AZS Katowi­
ce 83:82 (43:46). W drugiej czę 
ści tegp spotkania katowiczan 
ki prowadziły już różnica 10 
punktów, jednak zryw pozna- 
nianćk pozwolił im na odrobię 
nie strat. W ostatniej minucie 
poznanianki objęły prowadze­
nie 1 punktem dzięki celnym 
rzutom osob:stvm Kamińskiej. 
Katowiczanki pie zdołały odpo 
w;edz:eć/celnym rzutem i gdy 
piłkę zdobvłv zawodniczki po 
znańskie zdołały ia przetrzy­
mać przez 27 sekund do koń­
cowej syreny. Największy u- 
dział w tym zwycięstwie mia­
ły Komorowska i Grześczyk, 
które łącznie zdobyły 60 punk 
tów (pierwsza 34, a druga 26). 
Akademiczki miały jeszoze 
szanse .na wywalczenie szóstę7 
go miejsca. Nie zdołały jednak 
pokonać w sobotę Włókniarza 
Białystok, w konsekwencji cze 
go zostały wyprzedzone w ta­
beli o 1 punkt przez Włółsraią- 
rza Pabianice, (wił)

Driwe mteMe 
szczypiórnistów AM
W Poznaniu zakończył się trzy 

dniowy turniej piłki ręcznej Aka 
demii Medycznych. Dobrze wy­
padli w nim studenci poznańskiej 
AM, którzy w finałowym spot­
kaniu ulegli dwukrotnemu zdo­
bywcy pucharu — białostockiej 
AM 16:18.

W spotkaniach eliminacyjnych 
poznaniacy pokonali kolejno: Lub 
lin 19:18, Szczecin 20:1-9, Kraków 
23:15 oraz Łódź 24:12. W meczu 
półfinałowym wygrali z Katowi­
cami 15:14.

Kolejność końcowa przedstawia 
się następująco: 1. Białystok, 2. 

! Poznań, 3. Szczecin, 4. Katowice, 
■ 5. Gdańsk. 6. Lublin, 7. Łódź, 8. 
Kraków (kar) /

tach 1962—1973 <de odnosząc 
jednak poważniejszych sukce­
sów. W ostatnich latach Maro­
kańczycy poczynili jednak zna 
czne postępy, czego dowodem 
może być wyrównana walka 
jaka toczą aktualnie z euro­
pejską czołówką w wyścigu do­
okoła Maroka.

Nie wezmą niestety udziału 
w tegorocznym WP kolarze Ko 
lumbii, którzy wstępnie zgłosi­
li zainteresowanie startem. Ko­
lumbijczycy nie przyjadą głów 
nie z uwagi na bardzo wyso­
kie koszty przelotu do Europy, 
deklarują jednak chęć udziału 
w przyszłorocznym Wyścigu 
Pokoju.

cji zespołowej. Słabięj nato­
miast wypadły zawodniczki So 
koła w skeecie. Szósta była — 
Ilona Głyda, siódma Iwona Mu 
rańska, a ósma — Dorota Ga­
wlikowska. Zwyciężyła z dużą 
przewagą Dorota Chytrowska 
z Legii. W sumie jednak re­
prezentantki Sokoła znalazły 
się w punktacji drużynowej na 
drugim miejscu za Legią.

W trapie seniorów klasą dla 
siebie był inny zawodnik So­
koła — Janusz Kobyliński. U- 
zyskał on 188/200 pkt wyprze­
dzając wszystkich kadrowi. 
czów, Wśród pokonanych zna­
leźli się m. in. Włodzimierz 
Strouhal ze Śląską oraz Wies­
ław Auterhoff z ZKS Warsza­
wa. Janusz Kobyliński, który 
już w ubiegłym roku demons­
trował wysoką formę powoła­
ny został d<> kadry narodowej.

Niestety słabiej strzelali jego 
koledizy klubowi i w punktacji 
drużynowej Sokół zajął czwar­
te miejsce za Śląskiem, Legią 
i Wawelem Kraków. Nieco le­
piej .wypadli juniorzy plasując 
się na trzecim miejscu za Sląs 
kiem i Legią. Indywidualnie 
najlepszym z pilskich strzelców 
był Dariusz Rogalski, (wis)

(PAP) Tuż po godzinie 22.30 cza 
su miejscowego w niedzielę na 
Przylądku Canaveral na Flory­
dzie rozpoczęło się odliczanie 
czasu pracy przed zapowiedzia­
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PINIE

STAN JEST DOBRY

OLEMIKI
□POWIEDZ!

W odpowiedzi na list czytel­
nika, zamieszczony w Waszym 
piśmie id.l.br. pt. „Pamięci 
powstańców z 1863 ‘r.” Zarząd 
Wojewódzki ZBoWiD w Poz­
naniu wyjaśnia, że przeprawa 
dzona lustracja stanu mogił 
uczestników Powstania Stycz­
niowego 1863 r. (znajdujących 
się na dawniejszym Cmentarzu 
Garnizonowym, położonym na 
stoku poznańskiej Cytadeli) po 
zwoła stwierdzić, że stan za- 
chowania tych drogocennych 
pamiątek narodowych jest do­
bry. Przeprowadzone przy 
nich w minionym roku starań 
ne prace kamieniarskie uczy­
niły z tych mogił wartościowe 
obiekty zabytkowe. W tej sy 
tuacji propozycja Czytelnika, 
aby z pojedyńczych grobów u 
czynić zbiorową mogiłę, jest co 
najmniej, niestosowna. Dotyka 
to do żywego rodzin po owych 
zmarłych. Dodajmy do tego, że 
polska tradycja obyczajowa i 
wyrażające tę narodową zwy- 
czajowość przepisy prawne do 
puszczają do ekshumacji zwłok 
oraz do komasacji szczątków 
zmarłych tylko w okolicznoś­
ciach wyjątkowych. W tym 
przypadku stałoby to w sprzecz 
ności.z poszanowaniem nie tyl 
ko tych zmarłych, ale i z po­
szanowaniem miejsc oraz pom 
ników pamięci narodowej Po 
znania. (224, 271)

mogłoby w zmniejszeniu bra­
ków w zakresie warzyw i owo 
ców. Tymczasem obserwuje się 
na tym odcinku karygodne 
marnotrawstwo, co można una 
ocznić na przykładzie ogro­
dów W okolicy ulicy Drzymały 
lub Urbanowskiej w Poznaniu. 
W ciągu ostatniego roku na 
ogrodach tych zaczęły wyra­
stać masowo budy, pełniące 
funkcję garaży (jestem pe­
wien, że bez zezwolnienia od­
powiednich władz). Doskonałą 
ziemię, latami uprawianą, de­
wastuje się, nierzadko wycina 
jąc krzewy i drzewa owocowe. 
Jest to, moim zdaniem, kary­
godne marnotrawstwo, które 
winno być bezwzględnie żaka 
zane i tępione. Jeśli posiadacz 
ogródka nie chce lub nie mo­
że swojej ziemi uprawiać, wi­
nien ją na zasadzie najmu udo 
stępnić chętnym, których w 
Poznaniu nie zabraknie. Prze­
znaczenie ziemi uprawnej na 
inne cele jest -w obecnej sy­
tuacji kraju niedopuszczalne 
(924)

T.T. Poznań

PIECZYWO I RĘCE

MODERNIZOWAĆ

Chodzi mi o mieszkania. 
Uważam, że znacznie więcej 
uwagi należałoby poświęcić 
modernizacji starych domów. 
Większość mieszkań w starych 
domach jest bardzo funkcjona 
Ina. Niestety, opuszczana jest 
gremialnie przez ludzi na rzecz 
nowego budownictwa głównie 
ze względu na złe^urządzenia 
sanitarne i ogrzewanie. Mode­
rnizacja tych domów poprzez 
dzielenie dużych mieszkań, za 
instalowanie urządzeń sanitar 
nych i ogrzewania centralnego 
przyłączonego do sieci cieplnej 
przyczyniłoby się w znacznej 
mierze do złagodzenia deficy­
tu mieszkaniowego. Przy mo­
dernizacji domów nie ma zna 
czenia ich własność, gdyż is­
tnieje możliwość obciążenia 
hipotecznego domów. Sądzę, że 
wielu lokatorów zgodziłoby 
się również partycypować w 
kosztach takich modernizacji.

(789)
MIECZYSŁAW KOPUT 

Poznań

MIEJSCA NA WYSYPISKA

Już kilka razy czytałem w 
„Głosie” że Poznań ma trudno 
ści z wysypiskiem śmieci w 
mieście i w pobliżu: Jednako­
woż są miejsca nadające 
się na ten cel w niedalekiej 
odległości od Poznania, miano 
wicie w Swadzimiu jest stara 
żwirownia (przy granicy Ba- 
ranowo-Przeźmierowo, na pół 
noc od trasy E-8) i u nas, w 
Lusowie, również kilka miejsc. 
Może by się to nadawało ąa 
wysypiska? W razie potrzeby 
proszę się zwrócić do mnie, to
wskażę te miejsca. (697)

MICHAŁ URBANIAK 
Lusowo

• Praca
Przyjmę krawcową. Tel. i 
67-47-91 17549g

© Kupno
Bony PeKaO, kupię. Tel.
12-62-02. 12473g

STEFAN MAJCHRZAK 
sekretarz ZW ZBoWiD

BIURO NIEZBĘDNE

W związku z listem, opubli­
kowanym w „Głosie” z 2.11 br. 
pt ..Zamiast salonu i biur” — 
w sprawie lokali towarzyszą 
cych w budynku mieszkalnym 
przy ul. Dzierżyńskiego — 
Langiewicza^ Robotnicza Spół 
dzielnia Mieszkaniowa H. Ce­
gielski Poznań uprzejmie od

Proszę rozważyć, czy pieczy 
wo powinno być sprzedawane 
jako towar samoobsługowy? 
Codziennie chodzę po zakupy 
i już mnie gęba boli od cią­
głego zwracania uwagi, gdyż 
wszystkie klientki przy wybo­
rze tak mieszają, jak w ulęga 
łkach i to w dodatku rękoma 
brudnymi lub zakażonymi za­
razkami — nie jest to wyjątek. 
Proponuję, by stacja sanita-- 
rno-epidemiologiczna wydała 
bezwzględny zakaz sprzedaży 
towarów spożywczych nie opa 
kowanych — w samoobsłudze.

(979)

SZPITAL DYMI NADAL

Czynie można nic zrobić, aby 
zahamować tę erupcję czarne 
go dymu, kóry od lat wydoby 
wa się prawie okrągły rok z 
komina szpitala przy ul. Przy 
byszewskiego w Poznaniu? 
Czy naprawdę nie można zało 
żyć na komin czapy z filtrem? 
I to robi instytucja której za 
łożeniem jest przywracanie lu
dziom zdrowia. (280)

STANISŁAW K.
Poznań

powiada: faktycznie część
II kondygnacji przeznaczona 
jest na biura spółdzielni. Wie 
loletnie starania o pomieszczę 
nia biurowe mamy nadzieję zo 
staną wreszcie zrealizowane. 
Spółdzielnia nasza ma bardzo 
trudne warunki, bo nasze lo­
kale rozrzucone są w trzech 
miejscach: 1. przy ul Dzier­
żyńskiego 160 — w budynku 
mieszkalnym; 2. przy ul. Dzier 
żyńskiego 223 w budynku, 
stanowiącym własność Zakła­
dów HCP. który musi być roze 
brany; 3. przy ul. Czajczej 12 
— w budynku mieszkalnym 
Po przeprowadzeniu się zarzą- • 
du spółdzielni do nowych pg 
mieszczeń biurowych, zajmo­
wane dotąd lokale zostaną ada 
ptowane z powrotem na mie­
szkania. Uważamy, że pro­
blem przedszkoli jest bardzo 
ważny, ale problem mieszkań 
również W budynku tym pro 
wadzimy już roboty wykończę 
niowe i na obecnym etapie u- 
ważamy. że przeznaczenia lo­
kalu na przedszkole jest nie 
możliwe. Dla informacji poda 
jemy, że jest rezerwowany te 
ren na. przedszkole przy ul. Do­
lina na Wildzie (...) (310)

mgr inż. RYSZARD CELLER 
zastępca dyrektora

KAŻDY METR SIĘ LICZY

Każdy metr kwadratowy zie 
mi, nadającej się pod uprawę 
powinien być wykorzystany. 
Takie jest stanowisko, władz i 
społeczeństwa. W związku z 
tym zwracam uwagę na spra­
wę niewątpliwie mniejszej wa 
gi, ale też istotną. Znany jesl 
w Poznaniu głód ziemi upra­
wnej. nadającej się na działki 
przydomowe, pracownicze itp 
Wiadome są również braki w 
zakresie zaopatrzenia miasta 
w owoce i warzywa Wydawa 
łoby się zatem, że istniejące 
ogródki winny być troskliwie 
uprawiane, co niewątpliwie po

L. LACHOWICZ
Poznań

FIKCJA GONI FIKCJĘ

Na trzeciej stronie „Głosu” 
z 19 III, przeczytać było mo­
żna dwa obok siebie umiesz­
czone artykuły o przypadkach 
fikcji w gospodarczym działa-
niu. Artykuł J. Bekasa 
„Spotkania w arbitrażu” 
w nadtytule stwierdza, o 
chodzi: „Gdy umowa jest 
keją ...”; obok — felieton

p.t.
już 

co- 
fi- 
pt.

„Krąży, krąży sobie pieniądz” 
A. Siekierskiej, również przy­
tacza przykłady nieskuteczno 
ści stosowania kar, jako niby 
-gwarancji w stosunkach mię­
dzy zakładami pracy. Zamiast 
jednak prawidłowości, docho­
dzi we współpracy tej 'zasadni 
cza nieprawidłowość: kara nie 
skutkuje, nie zapobiega, ani 
niczego nie zmienia na lepsze.

Już od dawna doszedłem do 
wniosku, obserwując szamota 
nie się naszej gospodarki i czę 
ściowo w nim uczestnicząc, że 
kary pieniężne mogą oddziały 
wać skutecznie pod jednym 
tylko warunkiem: gdy uderzą 
po kieszeni konkretną osobę, 
nie zaś bezpostaciowy twór, 
jakim jest przedsiębiorstwo. 
Jeśli dyrektor (kierownik cze 
gokolwiek) bierze odpowiedzią 
Iność za całość działania prze 
dsiębiorstwa, bo wynika to z 
jego umowy o pracę, to musi 
odpowiadać personalnie 
także za poszczególne poczyna 
nia swej instytucji, a zatem, 
również finansowo. Nie­
dotrzymanie przez nią za­
wartej z inną jednostką — 
umowy wynika przecież ze złe 
go gospodarzenia (choćby już 
podczas podpisywania tej urno 
wy). Gdyby za jej złamanie 
kara „wchodziła” na premię 
dyrektorską i to w odczuwa­
lnym wymiarze i gdyby to by 
ło łączone z jednoczesnym ob 
niżdniem „trzynastki” o jakiś 
procent załodze (niewykonanie 
-adań gospodarczych) kary 
■mowne przestałyby stanowić 
fikcję, bo żywo by obchodziły
i dyrekcję i załogę: (1003)

JANUSZ PRZEP1ERKGWSKI 
Poznań

JEZDZlC OSZCZĘDNIE

W związku z propozycją re
glamentacji benzyny dla pry­
watnych użytkowników samo 
chodów („Głos” z 16. 3.) nasu­
nęły mi się takie uwagi: jak 
wiadomo, reglamentacja pali­
wa dla użytkowników uspołe­
cznionych nie przyniosła pozy 
tywnego efektu (została zre­
sztą przeprowadzona w soosób 
wyjątkowo bezmyślny), Pona­
dto obliczyłem, że udział ben­
zyny. zużytej przez prywa­
tnych użytkowników w stosu­
nku do wszystkich produktów.
naftowych, 
w kraju w 
ko około 6 
żdą 1 tonę

iPraktica BE 3 obiektyw Kupię segment szeregów 
Ipencolor 1.8/50, tel. 729-41 ca. Oferty „Prasa”, Grun 
po 16.00 12518g waldzka 19 dla 17497g.

Wytnij — zachowaj! Tyl 
ko skup różnych staroci: 
zegar, zegarek, zegarek 
figurkę, lampę i niekom 
pletną, kufel, szablę, me 
ble, obraz, ramę, mone­
ty srebrne, medale srebr 
ne, łyżeczki, widelce, łyż 
ki starego typu chętnie 
wygrawerowane datą ro­
ku, cukiernicę, tacę, por 
celanę chińską, miśnień­
ską, znakiem X, półmi­
sek z malowidłem. Umiń 
skiego 7a m. 30 (Wilda).

14785g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 19243g.

9 Sprzedaż 
Ciągnik Ursus C-328 sprze 
dam. Baczyna 71, 66-432 
koło Gorzowa Wlkp.

271p

Ciągnik C-4011 po remon 
cie oraz przyczepę wy­
wrotkę sprzedam. Jan No 
wakowski .Gniezno - Je­
lonek, ul. Nowaszki 2.

270p

Sprzedam szybę przednią 
jugosłowiańską do Zasta­
wy 1100 Rawicz, telefon 
35-28 po godz. 15. 267p

Złotą bransoletę o wadze 
110 g sprzedam. Oferty 
,Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 12288g.

Ciągnik Ursus 4011 i przy
czepę 
dam.
ski, 
Śrem.

wywrotkę sprze- 
Konrad Frankow- 
Zbudzewo 63-100 

12382g

Większą ilość woreczków 
foliowych o różnych wy 
miarach sprzedam. Lu­
boń, tel 130-468. 12447g

Rurki na tunel foliowy 
sprzedam Rokietnica, Roi
na 1'8. 12287g

Ciągnik Ursus C-4011 po 
remoncie sprzedam. Ry­
szard Begler, Brzeźno, 
gm, Kostrzyn. lS462g

Cenny obraz sprzedam
Łódź, teł 51-59-02 po 18.

12433g

Organy Hammonda X-5 
(składak) + Leslie 760 
nro. Sprzedam. Teł 12-14
Gniezno 12146g

• Samochody Okazyjnie sprzedam dużą s a moi nony |nowoczesną wiMę z war-
Kupię na raty lub wy- - •
dzierżawię samochód oso 
bowy, może być niespra­
wny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 123171.

Ładę 1500 S, rocznik 77, 
sprzedam Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12371g.

Sprzedam Syrenę 1*03. War 
szawska 83 m. 27. 12414g

Sprzedam Fiata 125 po re 
moncie, rocznik 1971. Ow
Czarska 32. 12417g

sztatem motoryzacyjnym 
— do wykończenia. Moż­
liwość zmiany branży. 
Teren uzbrojony. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzika 19 
dla 19342g.

@ Różne
Kto wykopie studnię? O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 12276g,

Ogrodzenia siatkowe, ba­
lustrady, kraty, poleca 
Wiliński Tel. 12-62-02, po 
18.00. 12472g

Sprzedam Fiata 125p, ro­
cznik 76. Otoczna 3, pow.
Września^ 12418g

Nagrobki nowoczesne, rze 
źby, pomniki (ceny i ter 
miny przystępne) dla m.

--------------------------------- ------j Poznania wykonuje udzie
Sprzedam Skodę „Octa- • lając gwarancji Zakład
wię” z częściami. Lech ! Betoniarski, Zb. Perlikie 
Myszkowski Kikowo 2, i wicz, Gniezno, Słowackie 
64-561 Nojewo. 12509g | go 14 tel. 23-10. 12571g

Sprzedam Mercedesa 200D, j wózki spacerowe, loków 
rocznik 1971 z nowym sil ki cienkie, gongi ćwier- 
nikiem. Oferty „Prasa”, ikające, nożyczki krawiec 
grunwaldzka 19 dla 12647g. !kie> stoliki pod telewizo- 

-------— ------ । ry, tłumiki, progi, krzy-
Antykorozyjne zabezpie­
czenia podwozi i prze­
strzeni zamkniętych wy-
konuje specjalistyczny 
Auto ServŁce, Przeźmie­
rowo, Szosa Poznańska 
3. 19650g

żaki, końcówki, przegu­
by, łożyska, szpachtel, fil 
try poleca — Łukaszew­
ska. Os. Czecha 5A.

U286g

Inżynier p-ózna panią z 
wyższym wykształceniem, 
średniego wzrostu do lat 
40. Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 12798g.

Dyskretną pomocą w za 
łożeniu szczęśliwej rodzi 
ny służy „Wesele”, Ko­
szalin, Zwycięstwa 239.

172p

Panna 40-letnla, własny 
dom, pozna uczciwego ka 
walera lub wdowca. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13024g.

Wdowiec 48-letni, wyso­
ki 170, szczupły, wykształ 
cenie zawodowe, uczci­
wy, bez nałogów, dwóch 
synów 13, 15 lat z miesz­
kaniem M-4, pozna panią 
uczciwą, gospodarną, kul 
turalna, bez nałogów, ka 
toliczkę w celu matrymo 
nialnym Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13>194g.

Kawaler z własnym do­
mem k. Poznania — po­
szukuje żony do lat 60 
(mile widziana z prowin 
cji). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13122g.

© Lokale
Zawrę umowy czartero­
we na wynajęcie pokoi w 
każdym okresie roku i na 
dowolny czasokres. Kar­
pacz, ul. Kościuszki 13, 
tel. 666, Poznań, telefon
423-59. 12517g

Ładne mieszkania dwu-
ookojowe Olsztynie,
Toruniu, Chełmnie żarnie 
nlamy na Poznań. Glaza, 
10-461 Olsztyn, Pana Ta­
deusza 4 m. 71. 12524g

Kupię własnościową ka­
walerkę albo pokój z ku 
dhnią. stare budownictwo. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 12538g.

Poszukuję M-2 na dłuż­
szy okres czasu. Płatne 
miesięcznie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12584g.

Układanie, cyklinowanie 
parkietów. ^Leszczyński.
Tel. 67-48-42. 1521Ig

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Kantak, 
tel. 647-95. 15381g

Rozwiedziony, wykształcę 
nie wyższe, dom własno 
ściowy, pozna uczciwą, 
zgrabną panią z wykształ 
ceniem średnim lub wyż 
szym do lat 35. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13242g.

Repasacja pończoch. Fi­
scher, Os. Plewiska (Ju- 
nikowo), Pozńańska 37.

18517g

Czyszczenie mebli tapice
rowanych, dywanów na dla 13292g. 
miejscu u klienta. Tel. j------—-----

Kawaler 24-letni, wzrost 
średni, pozna ładną, zgra 
bną pannę do 23 lat, zdję 
cie mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19

4)54-69 rano. Łukomska. .Pani spoza Poznania, 45- 
15791g f ietnjai waowa, pozna kul

~~ " 7“ =<77 turalnego pana do lat 55.
Układanie mozaiki, par- Cel matrymonialny. O- 
kietu, bezpyłowe cyklino ferty ,iPrasa”, Grunwal-

Pani niezależna z miesz-

Trzy pary rogów jele­
nich oraz zegar ścienny 
sprzedam. Mostowa 2 in. 
2A, oglądać od godz. 17.

12552g

• Nieruchomości
Pilnie sprzedam gospodar 
stwo rolne, zabudowania 
w stanie dobrym (o po­
wierzchni 10,55 ha), moż­
liwość dokupienia ziemi 
do 20 ha Wiadomość: Ma 
ria Dębska, Gościnowo 29 
gm. Skwierzyna. 1061-K2

Sprzedani rozpoczętą bu 
dowę domu. Wiadomość: 
Gniezno, ul. Lipowa lOb. 

268p

Transport ciężarowy przyj kaniem, szczupła, szatyn 
mie zlecenia na przewóz pOzna pa,na do lat 50, 
rożnych materiałów. Tel. chętnie z samochodem. 
20-70-77, Ryszczynski hCel matrymonialny. Ofer 

1694lg . ty „prasa”, Grunwaldzka 
----------------------------------- t-’T9 dla 13328g.

Uwaga Otwierający się j _____ ____________________
sklep w Poznaniu — ga- panna 40-letnla, blondyn 
lantena skórzana, pilnie k posiadająca domek w 
poszukuje dostawców tel. miejscowości wczasowej, 
domowy 33-05-89. 17423g pozna pana do lat 45,
~~ : ' i kulturalnego, uczciwego,

Wykonuję dwupłytowe ma?bobrze sytuowanego, ka- 
szyny do .robienia swe-,.walera lub wdowca (dziec 
trow (gwarancja nauka) ko widzla.ne). Celma 
Kędziora, 62-030 Luboń J trymonialny. Oferty „Pra 
koło Poznania, Dzierzyń Grunwaldzka 19 dla 
skiego 12 17443g i13S27g,

Dwie strzelnice, bilard e- 
lektryczny automat Ba- 
jazzo sprzedam Wągro­
wiec. tel 208-52. 12587g

j Sprzedam lub zamienię 
na Fiata 125 ogródek dział 
kowy. altana podpiwni­
czona. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12594g

Sprzedam działkę budo­
wlaną — Poznań, ul. Koś 
cierzyńska 31. Wiadomość: 
Mieczysław Kozik Tamo 
brzeg, ul. Zwierzyniecka
56 m. 36 12247g

Przeprowadzki, przewóz Panna 33_letala wzrost 
pianin, fortepianów wy- ’ 168 członek Spółdziel 

Kamlnski' Mieszkaniowej, pozna
‘ W260o kawalera lub wdowca do

_ “• - r n j ”• •lat 42» wyznania rzymsko-Cyklinowanie układanie. kat01icki^0. cel matry- 
™ 6^58 04 ypy f™>“*lny. Oferty „Pra- 
Tel. 66-56-04. 11085g sa„ Grunwaldzka is dla

wyprodukowanych 
1979 r., wynosi tyl- 
procent tzn. na ka 
sprowadzonej ropy

tylko 60 kg otrzymują w po 
staci paliwa prywatni kiero­
wcy. Należy więc szukać osz- 
częd.ności raczej w pozostałych 
94 procentach. Chodzić powin 
no natomiast o to że wiele nie 
właściwie wyregulowanych 
układów w samochodzie zna­
cznie wpływa na wzrost zuży 
cia paliwa. Takich czynników 
fachowcy wymieniają ok. 15. 
ale pozostaniemy tylko przy 
tym. że rozregulowany gażnik 
oraz układ zapłonowy powodu 
ją — w wyniku niekorzystńe- 
go przebiegu procesu spalania 
— wzrost zużycia paliwa sięga 
jący aż 30 proc. Jednocześnie 
pojawia się znaczna ilość skła 
dników. szkodliwych dla śro­
dowiska. Należy więc ustalić 
określone normy, dotyczące 
składu spalin (potrzebny jest 
tylko odpowiedni przepis wy­
konawczy), wyposażyć milicję 
w odpowiednie przenośne przy 
rządy pomiarowe ~ podobne 
do stosowanych na stacjach 
diagnostycznych tylko mniej­
sze — i bezwzględnie egze­
kwować przestrzeganie tych 
norm przez wszystkich użytko 
ipników pojazdów. (968)

A. STUKOWSKI 
Poznań

List> króikie i czeczowe ma 
lą wteksze szanserdruku Anc 
lir.iów .nie publikujemy Za 
orzeąamy orawo skracania k< 
"espondenr )• Adres .Głos Wir 
kopólskr skrytka pocztowa 
>074 150-955 Poznań

Maszyny szklarskie: szli­
fierkę, polerkę, kompre­
sor. wyrówniarkę do drze 
wa sprzedam. Oferty 
..Prasą”. Grunwaldzka 19 
dla 12646g

Ciągniczek ogrodowy ,Te 
ra” z pełnym wyposaże­
niem sprzedam. Telefon 
66-01-72. I2648g

Srebrne świerki, jało- 
wiec, modrzewie. tuje 
żywopłotowe sprzedam 
Komorniki, Nowa 2, tel. 
66. 12469g

Działkę dp 0,5 ha w oko­
licy Kobylegopola, Gą- 
dek, Kobylnicy kupię. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 12281g.

Sprzedam 26 arów ziemi 
z zabudowaniami. Nowy 
Dwór 42 k. Lubinia Koś
ciańskiego.
Bieży A 5.

Wiadomość: 
- 12413g

Małe gospodarstwo rolne 
niedaleko Poznania sprze 
dam. wydzierżawię. Ofer' 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 12422g.

Malowanie mieszkań. Fir | _ ______________ _________
ma Ambroszkiewicz, telefon 457-28. Kawalei 27-letni, 165 cm19828g Wzros^ spokojnego cha-

© Matrymonialne 
Biuro Matrymonialne — 
..Jantar” poleca swoje u- 
sługi. 76-270 Ustka, skryt
ka 48 252p

Panna 32-letnia posiada­
jąca dziecko, mieszkance, 
po studiach pozna sym­
patycznego pana. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
135p.

rakteru bez nałogów, pra 
cujący zawodowo, z bra­
ku znajomości pozna pan 
nę, niebrzydką do lat 25 
o podobnych walorach. 
Cel matrymonialny Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13370g.

Przyjmuję zamówienia''na 
ukorzenione sadzeńki 
chryzantem ciętych — 
doniczkowych, wielko­
kwiatowych, dziesięć ko 
lorów Odbiór maj — li­
piec. Trzciński 62-064 Ple 
wiska. Stawna 6 Poznań. 

139i4g

Sprzedam tanio dom pię 
trowy z ogrodem 500 m 
w Poznaniu (4 lokatorów), 
do kupnie wolne miesz­
kanie. Tel. 20-36-92. 12501g

Panna dobrego charakte­
ru. niebiedna, poślubi ka 
walera — wdowca, śred­
niego wzrostu 47 — 50 lat

Kawaler 29-letni, wysoki, 
wykształcenie zawodowe, 
z braku znajomości poz­
na panią o podobnych wa 
lorach. Cel matrymoniai 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 13799g.

zawodem. Oferty .Prą­

Sadzonki pomidorów O- 
stona. Virtona sprzedam. 
Luboń A. Czerwonej 172

Kupię działkę budowla­
ną. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12536g.

Gospodarstwo rolne (z bu 
dynkami) kuplę lub wy­
dzierżawię. Oferty ..Pra­
sa”; Grunwaldzka 19 dla 
12555g.

sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12362g.

Blondynka 32-letnla z 
wyższym wykształceniem, 
dobry charakter, pozna 
pana do lat 44. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Gnunwaldzka 19 dla 
12372g.

Atrakcyjna wdowa pozna 
wysokiego pana do lat 42 
lubiącego dzieci, spacery 
i książki. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 13819g.

Wdowiec z mieszkaniem, 
bezdzietny, wprost 175, 
pozna panią lat 56 — 00. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty pPrasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13834g.

tek 130-555. 15374g

Nową elektroniczną wy­
ważarkę kół automobilo­
wych Ewka — 18 sprze­
dam. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16923g.

Poznań, sprzedam ogród 
4100 m2 i pół domu bliź­
niaczego sprzedam. Waru 
pek mieszkanie własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12580g.

Emeryt, wdowiec bezdzlet 
ny poślubi emerytkę. O- 
ferty „Prasa’-’. . Grunwal­
dzka 19 dla l’2582g.

Wdowa 33-letnia, samot­
na, wykształcenie średnie, 
mieszkanie, samochód po 
zna pana w celu matry-

-------------------------------------moniałnym, kawalera lub
Poznam pannę zawiedzio wdowca do lat 40 bez na-

Wzmacniacz Fender VI- 
bro-Champ, efekty EKO, 
Pearl. Sisme, ■■.przedam 
Mosina. Sowlniecka 37.

17343g

Dom jednorodzinny, cie­
plarnia 100 mz, ogród 1600 
mz sprzedam. Edmund 
Stasiak 63-233 Jaraczewo 
k. Jarocina, ul. Kwiato-
wa 3. 12583g

ną do lat 44. Cel matry­
monialny. Edward Sołty­
siak, Krosno, ul. Leśna.

Sadzonki pomidorów do 
uprawy pod osłonami c- 
feruje ogrodnictwo. Sta-
rołęcka 165. 195Mg

Kupię działkę z domem 
parterowym lub z rozpo­
czętą budową w Pozna­
niu. Oferty ,,Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 12660g,

Kawaler 23-letni, wzrost 
180 cm, wykształcenie śre 
dnie, bez nałogów, spo­
kojnego charakteru, po­
zna pannę niepalącą, soo

logów, najchętniej z mie 
szkaniem. Zdjęcie mile wi 
dziane, zwrot i dyskrecję 
gwarantuję. Oferty ,;Pr,a 
sa”, Grunwaldzka 1© dla 
13919g.

kojną, domatorkę. Cel
matrymonialny. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 12615g.

Wdowa, brunetka z mie 
szkaniem pragnie poznać 
odpowiedniego pana do 
lat 45. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 14M7g,

Sprzedam sadzonki ogór­
ków Iwa. Skierniewicki 
marzec, kwiecień Ta­
deusz Samoląg Śmigiel, 
ul. E. Orzeszkowej 3, 
tel. 276. 250p

Sprzedam sadzonki chry-
zantem wielkokwiato-
wych, najnowsze odmia­
ny zna kwiat cięty, sa­
dzonki asparagusu spren 
geri compactus ’ vertl- 
cilltus gruntowy mrozo- 
odporny. niekwitnący, bar 
dzo plenny. Poznań, Ra­
cławicka 84. tel. 67-27-49.

12210g

Skrzypce, projektor, su­
szarkę fotograficzną, po­
większalnik. palmę sprze 
dam. Tel. 519-70. 12237g

Połowę domu bliźniacze­
go z ogrodem 900 mt w 
Buku sprzedam. Oferty 
pisemne „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 10832g.

Sprzedani korzystnie 9 
ha ziemi 46 km od Po­
znania. Oferty . Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17293g.

Mam 45 lat. szczupła, 195 
cm, mieszkanlie. poznam 
poważnego pana. Cel ma 
trymonialny. Tylko wy­
czerpujące oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12641g.

Połowę domu bliźniacze­
go. piętrowego z budyn­
kiem gospodarczym i ga­
rażem wykończone sprze 
dam. Września, ul. Swid
nicka 28 17297g

Działkę pod zabudowę do 
3 ha, przy głównej tra­
sie — okolice Poznania 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17528g.

Tylko dla rozwiedzio­
nych poleca się Biuro Ma 
trymonialne „Happy end” 
Koszalin 1, skrytka 102.

249p

Wolna, ładna, zgrabna, 
29-letnia z synem, miesz­
kaniem M-4 umeblowa­
nym, pozna pana, przy­
stojnego, bez nałogów z 
samochodem do lat 38. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
10 dla 139S8g.

Panna zgrabna, miłej pre 
zencji, wykształcenie nie 
pełne wyższe, material­
nie niezależna, mieszka­
nie. pozna pana 40 — 50 
lat, kulturalnego z wyż­
szym wykształceniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dł® lW»4g.

Inżynier 30-letnl, przystoj 
ny, sytuowany, pozna od 
oowiednią pannę z wyż­
szym wykształceniem 
chętnie z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 141«7g.

Kawaler, inżynier pozna 
ładną panią do lat 38. 
Cel matrymonialny. Of* 
ty „Ptasa”. Grunwaldzka 
19 dla

id.l.br


O Praca
Przyjmę pracownika nie­
wykwalifikowanego do 
lekkich prac w warszta­
cie ślusarskim. Poznań, 
ul. Wyłom 26 Kaczma­
rek. 20279g

Lakiernika młodego przyj 
mę. Warsztat ul. Wojcie­
chowskiego 35. Czajka.

20280g

Malarzy zatrudnię. Rycer 
ska 20 m. 10, godz. 15—17. 

19994g

Pani uczciwa religijna 
zaopiekuje się starszą sa 
motną osobą, w zamian
za mieszkanie. ■erty

Zatrudnię murarza i po- Oddam szycie do domu, 
mocnika. Tel. 20-53-32. Oferty „Prasa” Grunwal 

13022g dzka ‘19 dla 13086g.

Krawcową przyjmę, pra­
ca stała, warunki dobre. 
B. Gancarczyk, Komorni 
ki ul. Nowa 1®. 13044g

Potrzebna opiekunka do 
rocznego dziecka Tel. 
66-03-05. 13195g

' Przyjmę dozorstwo — wa----------------------------- -- rrzyjmę aozorsiwo — wa
Zatrudnię dziewiarkę ma j runek mieszkanie ul Wi 
szynową, ręczną lub I klinowa 3 
wspólniczkę. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla

32-32-26.
m 13, telefon 

13237g
13057g.

Zatrudnię murarzy — 
praca stała. Poznań, tel.

Przyjmę stolarzy sto-
lar ni a, Kordeckiego 46.

13318g

20-37-42, lub Oferty „Pra Pilnie 
sa” Grunwaldzka 19 dla stwo
13181 g.

stwo
przyjmę dozor-

warunek mie-

..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 274p

Opiekunka do niemowlę­
cia 5X tygodniowo od 
7.20—12 potrzebna. Urba­
nowska 26 m. 21 1277i>g

Małżeństwo z dzieckiem 
przyjmde dozorstwo — 
warunek mieszkanie. O- 
ferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 13100g.

szkanie Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13383g.

Wiertarkę stołową kuplę. 
Karpiński. Poznan, Szcze
pana 42 m. 13166g

Pompę elektryczną do 
wody sprzedam. Telefon

Ukorzenione

79-18-19. 16769g

Kuplę kojec dziecięcy, fo 
telik samochodowy, tel.
20-72-46. 131S4g

Kafelki łazienkowe 15 mt 
kupię. Tel. 67-96-60 od 
godz. 16—20. 13089*

Odstąpię ogród działko­
wy Ławica „Camping”. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 12676g.

chryzantem cmentarnych 
Reve des Neiges białe, 
Sirocco cytrynowe, oraz

I 
sadzonki . MZ-250 TS sprzedam. Tel.

67-31-53. 13141g

Bony PeKaO. kupię. Tel.
Śmigiel 363. 13298g

© Sprzedaż
Wózek inwalidzki nowy.
tel. 49-44*58. 20414g

Kożuchy damskie wło­
skie, sprzedam. Telefon 
20-11-26. 20360g

Okulary słuchowe 1 sil-

na kwiaty cięte 
kwiatowe białe, 
we, polecamy J. 
sowie, ul Kręta 
Gostyń.

wielko- 
koloro- 

K. Ros- 
24, 63-800

12848g

Zbiór waj
czków
Oferty

taj
teściowych zna 
mlo sprzedam.

„Prasa” Grunwal
dzka 19 dla 13157g.

nik do łodzi 
250” sprzedam.

„Wieterok 
Poznań,

Hetmańska 104 m. 5.
lefon 33-38-55. 12674g

Simsona (małp umywany), 
sprzedam. Wiąrovfska 12 
m. 3. 12897g

Sadzonki sparagus spren 
gerii, holenderski, sprze­
dam. Ilczuk, Pieruszyce 
37, 63-304 Czermin, tel.
Pleszew 161-94. 13182g

Kożuch nowy damski, 
sprzedam. Poznań, ul. Fa 
bianowo 38 m,. 1. 12691g

Dywan pluszowy, płaszcz 
skórzany, futro z nutrii 
sprzedam. Listopadowa 29
m. 2. 12887g

Duży bufet XIX w. sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13219g.

Komplet części Fiata 600 
sprzedam Tel. 33-06-96. 

12735g

Samotny poszukuje $oko 
koju. Oferty 
Grunwaldzka 1® ala 
12684g.

Mieszkania l-pokojowe, 
38 m«, oc., łazienka, za­
mienię na więksae w Po­
znaniu. Najchętniej z ko 
lejarzem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
12913g.

Warszawą — pokój, kuch 
nia, nowe budownictwo 
zamienię na większe Po 
znań. Oferty „Pras®” 
Grunwaldzka 19 dla 
12932g.

Poszukuję wykonawcy 
stanu surowego domku 
jednorodzinnego w Po­
znaniu. Materiał posia­
dam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
12895g.

Biegłą krawcową zatrud 
ni pracownia krawiectwa 
lekkiego. Oferty . Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13094g.

© Kupnn 
Barakowóz kupię. 
78-02-02 po południu.

Piec c.o. 5 mz, 2 piece 
nadmuchowe sprzedam. 
Czerwonak, Zielona 15.

12949g

Maszynę dziewiarską dwu 
płytową — nową, sprze­
dam. Szamotulska 63 B, 
m. 13 IV ptT. od godzi-

Tel.

12693g

iSpacerówkę 
sprzedam Os.

j Lipcowego 47
igodz. 20.

niemiecką 
Manifestu 
m. 8 po 

20094g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie mechanika samocho 
dowego. Luboń, Powstań

Klatki norcze kupię. Ofcr 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 12970g.

Szycie chałupniczo przyj 
mę. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 12978*.
Poszukuję dozorcy docho
dzącego. Wilda per-
spektywa mieszkania. O- 
ferty „Prasa” Gs.unwal- 
^ka 19 dla 13007g.

ców Wlkp. 31 13093g

Ciągnik C-330, kultywa- 
tor kupię Spitalniak Go 
lęczewo, 62-001 Chluda- 
wo. 132*J6g

Młode małżeństwo (ze 
wsi) zdecydowanie przyj 
mie pracę u osób samot­
nych — gospodarstwo, o- 
grodnictwo lub ferma 
(nosladam oszczędności). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 13148g

Mały ciągnik ogrodniczy 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13140g.
Dmuchawę do ziarna ku­
pię. Tel Turew 76 iub 
oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 13144g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 kwietnia 1981 roku, zmarła w wieku 84 lat

AGNIESZKA KOLIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę 8

15 na cmentarzu parafialnym w
bm. o godz. 
Spławiu.

W smutku pogrążona
ROD Z I N A

Poznań, ul. Skibowa 11 m. 2 20273g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 kwietnia 1981 roku odszedł od nas na 

zawsze po ciężkich cierpieniach namaszczony 
Olejami św. w 63 roku życia mój najdroższy
mąż, ukochany tatuś, brat, teść i dziadziuś

BRONISŁAW GRABOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. o godz.

14, z kościoła parafialnego w Kórniku

W smutku pogrążona
żona z rodziną

20304g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 kwietnia 1981 roku zmarł po długich cier­

pieniach w 73 roku życia, nasz drogi mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

JAN ŁUCZAK
mistrz stolarski

Pogrzęb odbędzie się 
16 w Krzesinach.

w środę 8 bm. o godz.

W smutku pogrążona

RODZINA

Os. Jagiellońskie 19 m 
dawniej: Żegrze.

12
20396g

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 4 kwietnia 1981 roku zmarła, śp.

ANNA ERDMANN
z domu Chojnacka

Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. o godz 
14. na cmentarzu w Skórzewie

W smutku pogrążona
RODZINA

20436g

tDnia 4 kwietnia 1981 roku zmarł przeżyw­
szy lat 79 nasz kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, brat i szwagier, śp

STANISŁAW RAJKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

10.30 na Górczynie.
W smutku pogrążona

w środę 8 bm. o godz.

ul. Sielska 44.
żona z rodziną

20305g

tDnia 1 kwietnia 1981 roku zasnęła w Bogu.
po znoszonych z anielską cierpliwością cier­

pieniach przeżywszy 78 lat, śp

TERESA RZEMYSZKIEWICZ
z domu Wieczorek

Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. o godz 
13 na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążeni

syn, córka z mężem i wnuk

Poznań, Pogodna 72 m . 8 
dawniej Żupańskiego 7. 19920g

Dnia 4 kwietnia 1981 roku zmarła nasza dłu­
goletnia, ceniona pracownica, serdeczna i nie­
zapomniana koleżanka

STEFANIA KUŹNIAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 8. 4. 1981 roku 

*------ na Miłostowie.o godz. 11 na cmentarzu 

Żegnamy Ją z głębokim żalem.

Rodzinie Zmarłej wyrazy 
czucia składają

serdecznego współ-

NSZZ Prac. Przem.Dyrekcja — KZ PZPR- —
Chem. Papier. Szklar, i Ceram.

NSZZ „Solidarność” — współpracownicy 
Fabryki Kosmetyków „Pollena — Lechia”.

629-K3

Jedwabniki produkują z 
liści morwowych drogo­
cenny jedwab. Hodowla 
ich trwa miesiąc Po­
święć urlop hodowli, o- 
trzymasz za jedwab pię­
ciomiesięczną pensję. Por 
cja nasion morwy na - sto 
-metrowy żywopłot lub 
dwustumetrową plantację

Produkcję kafli sprze­
dam, wyuczę — upraw­
nienia zbędne. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12726g.

Maszynę dziewiarską dwa
Dłytową Simac DX-4000
import Indie sprzedam.
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 12756g.

Wysyła
instrukcją

za
150 zł. 

pobraniem:
Hodowla Morwy — Je­
dwabników Leon Drżeń 
Ferdynandów 99-208 Pę­
czniew. Wysiew majowy
w ogródku 
rozsadzamy.

po roku 
272p

tW głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia
4 kwietnia 1981 roku, zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen-
tami św., moja kochana żona, mama 
stra. nąśza droga szwagierka, ciocia i 
ka, przeżywszy lat 52

STEFANIA IWAŃSKA
z domu Paszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się czwartek

i sio- 
kuzyn-

o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

Poznań.-, ul Hetmańska 34 m.

9 bm.

mąż z córką

20129’

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
I 5 kwietnia 1981 
zawsze ukochany. 
Mąż, Tajtuś, i Brat,

TADEUSZ

roku odszedł od nas na 
troskliwy, i niezapomniany 
śp

SZCZEPAŃSKI
lat 52

Pogrzeb odbędzie 
15.15 na cmentarzu

się w środę 8 bm. o godz. 
junikowskim.

Pogrążeni w wielkim smutku

żona z synami, siostry i rodzina

Poznań, ul. Ratajczaka 16 m. 20431g

tDnia 3 kwietnia 1981 roku, odeszła od nas 
na zawsze opatrzona Sakramentami św 
przeżywszy 86 lat, nasza kochana ciocia, śp.

JÓZEFA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 8 l^m. o godz.

11. na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona

ul. Garbaty 42 m. 8.
RODZINA

20268g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
5 kwietnia 1981 roku zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 73 pełna dobroci i poświęcenia na-

sza najdroższa mama 
bunia, siostra, ciocia.

teściowa, ukochana ba- 
szwagierka i bratowa, śp

JÓZEFA
z domu

JANICKA
Płócieniak

Pogrzeb odbędzie się 
13.30 na cmentarzu św.

W smutku pogrążone

w środę 8 bm. o godz 
Krzyża w Buku.

Dom żałoby: Buk. pi.

dzieci z rodziną

Przemysława 1
20301g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
4 kwietnia 1981 roku zmarł kochany 

tatuś 1 dziadzia

TADEUSZ WASZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm o 

11 w Kołaczkowie.

Życzliwych pamięci zawiadamia

dnia 
mąż.

godz.

żona z dziećmi
20302g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 kwietnia 1981 roku, odszedł od nas, prze­
żywszy lat 66, namaszczony Olejami św. nasz 

ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek

TADEUSZ MŁODZIANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. o godz.

12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 11 ul. Kosińskiego 6 m. 17. 19989g

Duchowieństwu oraz Wszystkim, którzy ucz­
cili pamięć i uczestniczyli w ostatniej drodze 
mojego męża

MIRONA GRZESKIEWICZA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
ŻONA

19707g
ca

Przyczepę ciągnikową Sa 
nok D-43 W hamulce 
pneumatyczne sprzedam. 
Debiczek 9, 63-000 Środa

ny 18—19. 13253g

Duże mieszkanie zamie­
nię na 2 małe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12953g.

Wlkp. 12940g

Sadzonki pomidorów i 
ogórków pod folię, sprze 
dam. Zdzisław' Bcrthold. 
Śmigiel tel. 363.

13297g
Suknię ślubną wzrost 170 
sprzedam. Luboń, ul. Ko 
narzewskiego 36. 12933g

Ciągnik C-4011 sprzedam. 
Czarnków’, ul. Sikorskie­
go 33 m. 30, tel. 23-03.

12748g

Części do Zastawy HOOp. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 12845g.

Magiel. tapety NRD. Tel.
67-35-99. 13079g

Stare meble sprzedam.
Mosina, Konopnickiej 24.

13061g

Skrzynię biegów do Fia­
ta 127 sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13114;.

Odstąpię ogródek działko 
wy. Oferty ,.Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13105g

Dnia 5 kwietnia 1981 roku niespodziewanie 
w 12 roku życia odszedł na spotkanie z Bo­
giem, najdroższy syn, brat i wnuk,

PIOTR JERCHA
Pogrzeb odbędzie się czwartek 9 brn.

o godz, 14.30 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pozostaje

RODZINA

Prosimy o nieskładanŁe kondolencji.
204!8g

W dniu 5 kwietnia 1981 roku zmarł Kolega

BRONISŁAW GRABOWSKI
przewodniczący koła SD w Kórniku, radny 
MG Rady Narodowej, odznaczony Brązowym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką Honorową za Za- 
sługt w Rozwoju Województwa Poznańskiego, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności oraz Odzna­

ką Grunwaldu.

Pogrzeb odbędzie się 8 kwietnia 1981 roku 
o godz. 14.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

członkowie Koła SD w Kórniku
627-K3

Dnia 5 kwietnia 1981 roku, zmarł

BRONISŁAW GRABOWSKI
długoletni prezes PZW Koła Kórnik

W Zmarłym tracimy powszechnie szanowa­
nego i cenionego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8. 4. 1981 r. 
o godz. 14 na cmentarzu w Kórniku.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

członkowie PZW Koła Kórnik.
1116-K2

Dnia 
zawsze

mgr

29 marca 1981 roku odszedł od nas na 
nasz drogi Kolega

BOLESŁAW WALEROWICZ
emerytowany nauczyciel

niestrudzony, wysoko ceniony, wybitny wy­
chowawca dzieci głuchych, długoletni, ofiarny 
działacz Sekcji Szkolnictwa Specjalnego Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego, wykładowca Stu­
dium Nauczycielskiego, wizytator Okręgowego 

Ośrodka Metodycznego w Poznaniu.

Pozostanie w naszej pamięci jako szlachetny 
człowiek i serdeczny przyjaciel.

koleżanki i koledzy 
szkolnictwa specjalnego

19852g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 kwietnia 1981 roku, odszedł od nas nagle, 
opatrzony Sakramentami św. przeżywszy 56 

lat pełen dobroci i poświęcenia, nigdy nie­
zapomniany moj najdroższy mąż, ukochany 
tatuś, teść brat, szwagier i wujek oraz naj-
wierniejszy przyjaciel,

KONRAD
Pogrzeb odbędzie

§p.

AKSAMSKI
czwartek 9 hm

o godz. 9.46 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z córką, zięciem i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań św. Szczepana 42 . 20311g

Jego Ekscelencji Księdzu Arcybiskupowi Me­
tropolicie Poznańskiemu, Wielebnemu Ducho­
wieństwu Księżom, Kolegom Kursowym, Pa­
rafianom z Czerwonaka i Kleina, Krewnym, 
Przyjaciołom, Pedagogom i dziatwie szkolnej. 
Delegacji NSZZ „Solidarność” oraz Wszystkim, 
którzy wzięli udział w ostatnim pożegnaniu 
naszego brata i wujka

ks. kanonika
ZBIGNIEWA SPACHACZA

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

składa
RODZINA

17514g

Szklarnię z rurami do 
rozbiórki, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13303g.

Magiel ręczny duży, sprze 
dam. Ul. Bobrzańska 5.

13302g

Sprzedam elektryczną ma 
szynkę dn strzyżenia o- 
wiec na 220V i noże za­
pasowe. Oferty „Presa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
13410g.

® Samochody
Sprzedam Fiata 126p Ro­
cznik 1979. Tel. 791-446.
Po południu. 20308g

Karoserię 
sprzedam. 
66 b m. 14.

Trabanta • 600
Marcelińska

20309g

Simcę 1100 LS, 1971 do 
wypadku sprzedam. Ja­
nowiec Wlkp., tel. 245.

20162g

Kompletny silnik Wart­
burga 353 sprzedam. Tel.
20-15-88. 17846g

Warszawę — combi górno
zaworową, rocznik 
sprzedam. Poznań, 
Pstrowskiego 71.

Nowy Fiat 125p

Zamienię M-4 2-pokojo- 
we, niski czynsz, X ptr. 
na Osiedlu Piastowskim 
na M-4 3-pokojowe na Ra 
tajach. Zgłoszenia: Osied 
le Piastowskie 98 m. 89.

12956g

Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe M-2, M-3. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13001g.

Zamienię mieszkanie w 
nowym budownictwie wy 
soki parter M-4 (Nowa 
Sól) na podobne w Gnież 
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13031g.

M-2 własnościowe, par­
ter, jasna kuchma, na 
Dębcu sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13458g. *

Zamienię mieszkanie M-3 
(40 m2) spółdzielcze w By 
tomiu, woj. Katowice na 
podobne w Poznaniu, do­
znań, Chociszewskiego 2 
m. 1, Milich. 13447g

Zamienię — kwaterunko­
we 2 pokoje, kuchnię 56
m2, 
na

c.o., w Grudziądzu,
pokój,

względnie
kuchnię — 

kawalerkę w
Poznaniu. Wiadomość: Po 
znań, Zeylanda 2 m. 3.

13471g

197L 
ul.

12697*

1500
sprzedam. Oferby „Pra­
sa” Grunwaldzka 19<dla 
13035g.

Warszawę comUt- sprze­
dam. Poznań, Wiślana 51. 

13053g

Kupię stary samochód te 
renowy, osobowy lub fuą 
gon, wyprodukowany, do
1950 Oferty „Prasa”
Grunwladzka 19 dla 13163-g.

Sprzedam Warszawę pi- 
ck-up na .chodzie lub na 
części — śilnik po kapi­
talnym r^noncie. Wiry,
Polna 3. 13149*

Sprzedam tanio Syrenę 
104. Wołowska 55 m. 2.

13183g

Wołgę rocznik 1980 sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
13216g. /

Syrenę 105L, rocznik 77
sprzedam. Poznań 
Mylna 52 m. 26.

ui.

13283g

Żuk górnozaworowy — 
skrzyniowy, Fiat 125p — 
1500 sprzedam. Suchy- Las 
ul. Szkółkarska 2 (nie­
daleko PRK).

13304g

Kupię Trabanta w do­
brym stanie. J. Witt 64-551 
Otorowo 60.

13337g

Kórnik zamienię pokój, 
kuchnia, łazienka, gaz na
mieszkanie w 
lub peryferię.
do

Poznaniu 
Warunki

omówienia. Telefon 
---\ 13491g67-29-35 Poznan.

Zamienię 2-pokojowe 52 
m! — Wilda na większe 
— Winogrady. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla • 13519g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, parter, 2 po­
koje 20 i 15 m!. kuchnia 
ęiemna, łazienka, na 2 
pokoje mniejsze lub 1 no 
kój większy, kuchnia, ła 
zienka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13638g.

Zamienię 2 mieszkania 2- 
nokojowe samodzielne na 
M-6. 4-pokojowe, c.o. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 13948g.

© Nieruchomości
Kupię willę jednorodzin. 
ną w Poznaniu. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17100g

@ Zguby
Zagubiono rachunek
kupionego dniu
marca br. samochodu 
stawa HOOp. Znalazcę

za­
li

Za 
wy

nagrodzę. Adam Kaczor,
Września 
13A, m. 8.

ul. Batorego
19925g

© Różne
Astrologiczna analiza cha 
rakteru — dobór partne-
ra biorytmy — pora-
dy dyplomowanego psy-

Sprzedam 
blacharka 
Poznań,

Syrenę 104, 
po remoncie.

chologa. Poniedziałki,

ul.
ska 85 B m. 5.

Marcćliń-

13358g

Żuka skrzyniowego sprze 
dam. Zenon Pokusa, Śrem
Wybickiego 36.

13388g

© Lokale
Młode małżeństwo poszu­
kuje kawalerki lub nie- 
krępującego pokoju. Tel. 
20-51-47—po godz. 16.

19772g

Wynajmę partom pokój 
2-osobowy płatne rok z 
góry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
20130g.

Zamienię nowe mieszka­
nie 35 mi w nowym bu­
downictwie Os. Rataje 
na większe w starym bu 
downictwie, może być do 
remontu. Warunki do o- 
mówienia Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
20046g.

czwartki godz. 17—19 ul. 
Za Cytadelą 7 „Astron”. 

15245g

Układanie, cyklinowanie 
mozaijd, desek, lakiero­
wanie poleca zakład usłu 
gowy Misiurewicz, tel. 
457-28. 20077g

Płaszcze, kurtki skórza­
ne farbuję, zamszowe od 
nawiam i kożuchy. Szy- 
szkowskiego 6 godz. 12— 
14. Olga Rewakowicz, Za 
kręt 5 — parter. 2O165g

Poszukuję świadków za­
trudnienia „Sw. Wojcie­
cha” 1941—42 albo „Tele- 
funken” 1943-44. Bianka 
Gmerek tel. 69-37-97 (pil-
ne). 2»l3g

Skradziono białego Fiata 
126p. POK 0338. Wiado­
mość 'Poznań, ul. Ognik 
32 m. 9. Znalazcę wyna-
grodzę. 2027Ig

Dwa mieszkania ' kwate­
runkowe: 5 - pokojowe
(Gliwice 3-pokojowe By­
tom) zamienię na domek 
lub czteropokojowe i, 
dwupokojowe komforto­
we mieszkania w jednej

Regeneruję solidnie wały 
korbowe Trabant, Wart­
burg, Syrena, na wymla* 
nę, gwarancja oraz mo­
tocyklowe Warszawa Żo­
liborz Felińskiego 2 tele­
fony 3&-39-00, 34-70-21.
Szymczak. 693-K 2

® Matrymonialne
Samotna 35-letnia zgrab­
na z wykształceniem średmiejscowości. Bytom, tel. - ------------ -

81-51-91. 1032-R2 ;nim Pozna odpowiednłe-

Jurata 3 pokoje z kuch­
nią sprzedam. Szczecin,
teł. 23-37-83. 1022-K2

go pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
233p.

Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, co., balkon na 2 
mniejsze. Ligocka R. Sło 
wackiego 36 i a. 10.’

‘ 12888g

Wągrowiec mieszkanie 
spółdzielcze zamienię na 
M-3 Poznań. Oferty „Pra­
są” Grunwaldzka 19 dla 
12835g.

Samotna poszukuje pana 
do lat 48. kulturalnego 
lubiącego dzieci. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
są” Grunwaldzka 1® dla 
273g.

Samotni — Oferty w Bi u
rze Matrymonialnym
..Swatka”, 90-434 Łódź. 
Piotrkowska 198. 1025-K2

l l
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Koniński*

Za wiele rąk do pracy
w „Sinturze“

^Uieiu inwalidów w Turku (Konińskie) i 
okolicach chce podjąć prace zawodową 

lecz nie może jej znaleźć. Jedyna w tej czę­
ści województwa — Spółdzielnia Inwalidów 
„Sintur”, która zatrudnia 586 osób (w tym 
ponad 70 procent ludzi niepełnosprawnych), 
ma zarejestrowanych jeszcze 60 nazwisk. Na 
razie nie można im pracy zaproponować, gdyż 
nawet swoim członkom spółdzielnia nie zaw 
«*• zapewnia zajęcie.

Wynika to z trudności zaopatrzeniowych. 
„Sintur”, w którym podstawowa branża pro 
dukcyjna to elektrotechnika, jest kooperan­
tem wielu dużych zakładów przemysłu klu­
czowego, jak „Fonica” i „Ema-Elester” w Ło 
dzi, „Połam” w Gostyninie. „Mikroma” we 
Wrześni, „Silma” w Sosnowcu. Tych trady- 
cyjnjch już od lat więzi zakłady formalnie 
nie pozrywały, podpisały umowy ze spółdziel 
Bł* na ponad 90 min zł, jednak niezbędnych 
do produkcji podzespołów i części elektrotech 
nieśnych, materiałów i surowców — inwali

nie otrzymują w stosownej ilości. W 
pierwszym kwartale na przykład nie dostar 
czono drutu do produkcji cewek i cyny do 
ich lutowania, a także papieru kablowego.

W zakładzie elektrotechnicznym „Sinturu.” 
były więc liczne przestoje, a wartość wyt-' 
worzonych wyrobów była o 40 procent niż­
sza od zeszłorocznej w analogicznym okresie. 
Odbiło się to na zarobkach załogi, chociaż 
częściowo niedobory wyrównano znacznym 
zwiększeniem produkcji w branży włókien- 
niesej. I dla niej wszakże spółdzielnia z tru 
dem zapewnia surowiec (sztuczny jedwab z 
bawełną) na kapy gobelinowe.

Wiele trzeba napracować sie. żeby z kiep 
skiej jakości nitek utkać kapy, które beda- 
przyjęte przez wymagających importerów z 
krajów kapitalistycznych. Jedwab przekazy, 
wany „Sinturowi” ma mało intensywne bar

wy, trudno więc uzyskiwać wzory, jakich ży 
cza sobie odbiorcy.

W branży chemicznej jest jeszcze gorzej. 
W tym roku spółdzielnia potrzebuje 90 ton 
polistyrenu, z którego dla handlu krajowe? 
wykonuje artykuły gospodarstwa domowego, 
gry i zabawki dla dzieci. Przydział nato­
miast opićwa na... 3 tony.

Prezes „Sinturu” — Zdzisław Krzesiński — 
zdaje sobie sprawę, że spółdzielczość inwali­
dów powinna zapewnić pracę wszystkim nie 
pełnosprawnym, pragnącym potwierdzić swo 
ją przydatność w społeczeństwie. I ma na­
dzieję, że w przyszłym roku problem ten w 
Turku zostanie rozwiązany. Spółdzielnia na 
stawia się na rozwój produkcji elektrotech­
nicznej. która jest najbardziej, dostępna dla 
inwalidów, zwłaszcza ciężej poszkodowanych. 
Buduje sie w tym celu halę produkcyjną, 
która zostanie ukończona w czerwcu.

Przybędzie miejsc pracy. Żeby jednak by­
ło zajęcie dla wszystkich, w „Sinturze” posta 
nowiono chociaż częściowo uniezależnić sie 
od kooperantów, czyli produkować również 
w branży elektrotechnicznej wyrób finalny. 
Będzie nim stycznik olejowy, stosowany do 
podłączania urządzeń sterowniczych w ^za­
mysłach: stoczniowym, maszynowym, chemi 
ćznyrh, chłodniczym. Styczniki takie — jak 
się zorientował zastępca prezesa „Sinturu”, 
Henryk Andrzejewski — są obecnie impor­
towane z Bułgarii i Węgier. Spółdzielnia 
chce natomiast wyprodukować w tym roku 
50 000 sztuk, a docelowo będzie dostarczała 
rocznie 420 000 bo takie są potrzeby krajowe. 
Podjęcie tej produkcji pozwoli nie tvlko osra 
niczyć lub wyeliminować import, ale — co 
leszcze ważniejsze — zatrudnić Wszystkich 
poszkodowanych przez los mieszkańców Tur 
ku i okolic.

GRAŻYNA SZULAK

Poznańskie

Baraszkują trzy 
niedźwiadki i małpka
Żadne inna miasto podobne 

wielkością Nowemu Tomyślowi, 
(Poznańskie) — jak zapewnia­
ją jego władze — nie ma takie 
go uroczego zakątka. Uroczego 
i zarazem atrakcyjnego, w któ­
rym chętnie spędzają wolny 
czas zarówno dorośli, jak i naj 
młodsi mieszkańcy. To Nowoto 
myski Park Kultury i Wypoczyn 
ku — teren coraz estetyczniej 
zagospodarowany, także społecz 
nym wysiłkiem mieszkańców.

Osobliwością parku, który roz 
ciąga się na obszarze około 36 
hektarów, jest ogród zoologicz­
ny, Nieduży wprawdzie, ale sym 
patycznie urządzony i z wieloma 
sympatycznymi „lokatorami". 
Ich rodzina ostatnio powiększy 
ła się. Urodziły się lny niedź 
wiadki, co jest dla gospodarzy 
parku powodem do satysfakcji 
że nie musieli czynić zakupów, 
lecz zwierząt przybywa dzięki 
własnej hodowli. Także dzięki 
niej atrakcją Zoo jest od nie 
dawna mata małpka. Przybyło 
też ogrodowi oryginalnego ptac 
twa i drobnych zwierzątek.

Obecnie trwa właśnie wio­
senne porządkowanie Zoo, jak 
i całego parku. Przygotowuje 
się go do przyjęcia większej 
zwykle wiósną i latem liczby 
zwiedzających. Będą wśród nich 
zapewne nie tylko mieszkańcy 
Nowego Tomyśla, bo i spoza 
Poznańskiego bywają goście. 
Można się o tym przekonać w 
niedzielę na parkingu przed par 
kiem — po rejestracyjnych nu­
merach aut. (bop)

Tylko płot jak nowy

Z mostu na Warcie w Sierakowie (Poznańskie) nie sposób nie 
zauważyć, że znajdujące się w pobliżu domy wymagają napraw. 
Odmalowany płot bynajmniej nie zasłania sklecanych z desek 
szop. Oby zatem i one jak najprędzej stały się przedmiotem za. 
interesowania ekip remontowych. Wiosna sprzyja tego rodzaju 

pracom.
Fot „Głos” - R Królak

Marian z Koźmina. — Niestety, 
takich adresów nie mamy. Na­
kład książki ,,Sztuka kochania” 
Michaliny Wisłockiej jest wyczer 
pany. Może znajdzie ją Pan w 
antykwariacie. (859)

H. Czacz. — Związek Inwa­
lidów Wojennych (Zarząd Woje­
wódzki) mieści się w Lesznie przy 
ul. Chrobrego. (456) <

Bolek S., Grajewo. — Święto 
Ojca obchodzone jest 23 czerwca.

(788)
Lucyna z Poznańskiego. — Naj 

lepiej zasięgnąć informacji u kos 
metyczki, ewentualnie u fryzjera. 
Istnieją również tzw. suche szam 
pony do włosów.

Leszczyńskie

Nawet powietrzem 
ciężko handlować

Tak przyzwyczailiśmy się do 
kłopotów z kupnem czegokol­
wiek, że przestają dziwić na­
wet trudności z nabyciem... 
powietrza, choć wydawałoby 
się, że czego jak czego, ale te­
go na razie nie powinno za­
braknąć. Tymczasem okazuje 
się, że w Lesznie po godz. 19 
nie mą już żądnych szans, aby 
uzupełnić powietrze w ogumle-

Kaliskie

„E” wygrywa ze „Splendidem”
Są załogi wyróżniające się Zakłady mają w tym roku 

dużym zaipałem do pracy, prze- dostarczyć towary za 880 milio
kraczające zadania planowe. 
Nie wszyscy bezradnie rozkła­
dają ręce zamiast szukać spo­
sobów gwarantujących powo­
dzenie starań o lepsze zaopa­
trzenie. Czasami — jak się oka­
zuje — pomocną jest korekta 
organizacji produkcji.

W Ostrzeszowskich Zakła­
dach Chemii Gospodarczej 
„Pollena” (Kaliskie) zmobili­
zowały wszystkich kłopoty z 
zaopatrzeniem sklepów w środ­
ki do mycia, prania i szorowa. 
nia. Pomogło też to uzyskanie 
samodzielności, wyjście spod 
skrzydeł wrocławskiej „Polle­
ny”. Drugie ważne tegoroczne 
wydarzenie w ostrzeszowskich 
zakładach to rezygnacja z eks 
portu. Decyzja nie przyszła łat­
wo (choćby mydło „Splendid” 
cieszyło się za granicą dużym 
powodzeniem). Ważniejsze jed­
nak okazały się potrzeby kra­
jowego handlu, interesy klien­
tów oczekujących na płyn „FF” 
pastę „Komfort”, proszki „E”. 
„Bio”, (mydło.

KWIECIEŃ Donata

7 Rufina

Wtorek Słońce: 6.14—19.37

POZNA»

WIELKI — g. 16-30 „Madame 
Butterfly”,

MUZYCZNY — g. » „Polska 
krew”.

POLSKI - 6 » „Wieczór
Trneh Króli”.

NOWY — g- 19 „Judasz z Ka- 
riothu”.

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” — g. M Kabaret „Pod
■potłem”. i

C3SEZD
GOSTYŃ: „Botka Emma” (eze- 

ołiotóowacki).
GÓRA: „Zimowy urlop” (radź.).
GRODZISK: „Ojciec Święty Jan 

Paweł n w Polsce” (poi.).
JAROCIN: „Gangsterzy szos” 

(kanad.).
KALISZ Kosmos: „Zamach sta- 

w" (poi.), „Orkiestra Klubu Sa­

nów złotych. Powodzenie pla­
nów w dużym stopniu zależy 
od dostaw surowców, w poło­
wie importowanych. Część z 
nich (np. siarczan sodu, kwaś­
ny węglan sodu, trójpolifos- 
foran sodu) produkuje się rów­
nież w Polsce — jednak za ma­
ło Zamówienia trzeba zatem 
składać w RFN. Francji. Wło­
szech i Austrii. Enzym do przy 
gotowywania proszków oraz o- 
lej kokosowy do wyrobu myd­
ła wysokiej klasy — możemy 
kupić tylko na Zachodzie.

Ostrzeszowska załoga plan 
kwartalny wykonała z nadwyż­
ką. Dzięki temu handel otrzy­
mał dodatkowo około 400 ton 
proszków do prania. Byłoby 
jeszcze lepiej, gdyby nie a- 
waria na wydziale płynów i 
brak pary technologicznej, ko­
niecznej do suszenia mydła 
Pustawe półki w sklepach po­
mieszczą wszystkie pozaplano. 
we dostawy. Trzeba zatem u- 
czynić wszystko, aby były one 
jak największe, (ewi)

motnych Serc sierżanta Peppera” 
(amer): Stylowe: „Król Cyga­
nów” (amer.), „Sutjeska” (jug.); 
Syrena: „Intryga rodzinna” (ame 
rykański), „Podróż kota w bu­
tach” (jap )

KĘPNO: „Szal” (ang.).
KONIN Górnik: „Piraci XX wie 

ku” (radź.), „Rocky” (amer.). Gór 
nSk; „Gangsterzy szos” (kanad.);

KOŚCIAN: „Ojciec Święty Jan 
Paweł II w Polsce” (poi.).

KROTOSZYN: „Skrzydełko czy 
nóżka” (fr.)

LESZNO: „Gangsterzy szos” (ka 
nadyjski).

NOWY TOMYŚL: „Wierna żona” 
(fr.).

OBORNIKI: „Każdy umiera w 
samotności” (RFN).

OBRZYCKO: „Lawina” (am^r.).
PIŁA Sokół: „Dom pod cierwo 

ną latarnią (węg.).
PLESZEW: „Samotnik” (fr.).
PNIEWY: „Prom do Szwecji” 

(poL).
RAWICZ: „Coma” (amer.),

„Gang Olsena na szlaku” (duń.).
SYCÓW: „Tak szalona, że może 

zabić” (fr.).
SZAMOTUŁY- „ABBA” (szwedz­

ki).
ŚRODA: „Glina ezy łajdak” (fr.).
TRZCIANKA: „Słona odeszła” 

(radź.).
TUREK: „Detektyw” (ra<iz.).
WALCZ Tęcza: „Detektyw” (ra­

dziecki), „Gwiezdne wojny” (ame 
rykański); WOK: „Trędowata” 
(poi-)-

WRONKI: „Ucieczka na Alenę” 
(RFN).

Rozwój budownictwa miesz­
kaniowego nie połączony z roz­
budową infrastruktury sanitar­
nej spowodował w Pile nie­
zwykle kłopotliwą sytuację w 
odbiorze i przetwarzaniu. ście­
ków. Cierpią przez to miesz­
kańcy miasta, jak również śro­
dowisko naturalne. Dlaczego?

Przy ul. Bieruta w 1979 roku 
miała rozpocząć działalność wy 
sokowydajna przepompownia 
ścieków, by zająć się ich odbio 
rem z osiedli — Matwiejewa i 
Górnego oraz zlokalizowanych 
w tym rejonie zakładów prze­
mysłowych, a dalej przetłaczać 
nieczystości do oczyszczalni 
nrzy ul. Walki Młodych ’ na po 
la osadnikowe. Niestety, żarów 
no przepompownia, iak i o- 
czyszczalnia ścieków do dzi­
siaj nie są gotowe. Tymczasem 
mijają kolejne terminy prze­
kazania tych obiektów do użyt 
ku.

Jaka jest ich historia? Prze­
pompownia przy ul. Bieruta 
miała być cudem techniki To 
m in. oryginalny pomysł ryzę 
•ransportowania potężnych me 
talowych kręgów po starej 
gazowni przez helikoptery na 
nlac budowy. Obiekt miał być 
ładnie wkomponowany w śro 
dowisko. Okazało się jednak, że 
realizacja projektu nie uwzględ

WRZEŚNIA: „Caddie” (austr.), 
„Sprawy osobiste” (jug.).

WSCHOWA: dwuna­
stka” (amer.).

RADIO

PROGRAM I: S Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.26 „Ko­
niec świata szwoleżerów” — frag 
ment książki; 11.40 Tu Radio Kie 
rowców; 12.25 Mazowieckie śpie­
waczki; 13.01 Rybacka prognoza 
pogody; 13.05 Studio „Gama”; 
15 05 Popołudnie dziewcząt i chłop 
ców; 15.35 Kącik melomana; 16 
Muzyka i Aktualności: 16.30 „Od 
palanta do bel canta” — ze wspom 
nłeń M Fogga; 17.10 Radiowe spot 
kania; 17.30 Radiokurler; W.25 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Magazyn międzynar. „Punkt wi­
dzenia”; 20.05 Koncert życzeń; 
20.30 Wieczór w Studiu „Gama”; 
21.28 Tydzień muzyczny w kraju; 
22.23 Opole na muzycznej ante­
nie; 23.46 Teatr PR — Scena pol­
ska — Elżbieta Barszczewska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, S, 9, 
W, 11. 12.05, 14, 15, 17, W, », 21, 
20, 23.

PROGRAM IM: 8 Przerwa kon­
serwacyjna; 13.50 „Ulica ciem­
nych sklepików” — pow.; 14 Kon 
certy romantyków rosyjskich; 
15.05 Wokół nowej fali; 15.40 G. 
Eobaszewska solo i w duecie; 16 
Celeete Albert: „Pan Proust”; 16.15

Pilskie

Zamiast cudu techniki 
technika cudowania?

niała niezwykle trudnych wa­
runków terenowych i wysokie 
go poziomu wód gruntowych. 
To zadecydowało, że końca in­
westycji nie widać.

Podobnie na budowie oczysz 
czałni przy ul. Walki Młodych 
wciąż coś „nie grało”; a to 
brakło mocy przerobowych, a 
to pieniędzy. Złośliwi twierdzą, 
że głównym powodem była wiz 
ja „Chemitexu” — potężnej in 
westycji, którą zą jednym za­
machem miała załatwić wszy­
stkie problemy komunalne 
miasta. Ostatnio eoć w tej nie 
szczęsnej machinie ruszyło. 
Nadzór nad obu inwestycjami 
przejął Urząd Miejski. Zmieni­
li się także wykonawcy: przy 
ul. Bieruta roboty rozpoczęło 
Koszalińskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych, a przy 
ul Walki Młodych — KPRI z 
Poznania. Do wykonawstwa za. 
angażowano także poznańską

Muzykobranie; 16.40 „Soczury” — 
rep.; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Bielszy odcień bluesa 16.10 
Polityka dla wszystkich; M.25 
Czas relaksu; 19 Od Yosaariana do 
GoMa; 19.20 „Dudy” — gra ze­
spół Z. Namysłowskiego; 10.36 
Opera — G. Verdi: „Traviata”; 
19.50 „Czas nietoperza” — pow.; 
20 Antologia piosenki francuskiej; 
20.30 „Non omnis mariar” — stu 
chowski; 21.07 Bossa onva na glo 
sy i Instrumenty; 51.30 Śladami 
jazzowych legend; 22.00 Gwiazda 
siedmiu wieczorów; 22.15 Konso­
nanse i dysonanse — magazyn; 23 
„Zegar piaskowy” — poezja J. L. 
Borgesa; 23.06 Miedzy dniem a 
snem.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.50 Radioezpresz i prze­
gląd prasy; 7 Stereo: „Uśmiechem 
powitaj dzień”;. 7.15 Aud. społecz 
na; 7.30 Stereo: „Uśmiechem po 
witaj dzień” c.d.; 8—13.00 Prze­
rwa konserwacyjna; 16.46 Aud. M. 
Grądzkiego; 16.85 Komunikaty; 
17 Radioexpress; 17.15 Stereo: 
„Czy mnie jeszcze pamiętasz” — 
Frank Sinatra; 17.40 „Iluzje” — 
fragm. pow.; 18 Stereo: Poznań«-j 
oy kompozytorzy.

PROGRAM I

i.00 — TTR, RTSŚ — J. polski 
(sem. 2)

..........................................................................................................— TIK...................... ..

"Gir*??c WIELKOP°LSKI” redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89. 
KONIN: Wojciech Plułowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Andrzei Bułecki, ul. Słowiańsko 38, tel. 61-61. 
PIŁA: W’cdys!<*w Wrzcsk. ul. Okrzei 7a, tel 43-56.

„Hydrobudowę”, której załoga 
ułoży kolektor sanitarny na od 
cinku ulic Browarna—Bydgos­
ka oraz kolektor na poletka o- 
sadnikowe. Te dwa przedsię­
wzięcia mają istotne znaczenie, 
gdyż umożliwią sprawny od­
biór ścieków z nowych osiedli 
przy ul. Łowieckiej i al. Pow. 
stańców Wielkopolskich oraz 
projektowanego osiedla Jadwi- 
żyn.

Przepompownia przy ul. Bie­
ruta powinna ostatecznie roz­
począć działalność pod koniec 
roku. Wówczas też rozpocznie 
się uruchamianie oczyszczalni 
ścieków i gotowy powinien być 
kolektor sanitarny wzdłuż ulic 
Bydgoska—Browarna. Nato­
miast do budowy kolektora 
tłoczącego nieczystości na pola 
irygacyjne przystąpi się pod 
koniec roku. Jak na razie, tern 
po robót jest zadowalające i wi 
dać w nich postęp. Oby nie na 
krótko, (wis)

6.30 — TTR, RTSŚ Matematyka 
(sem. 2);

9.0(1 — J. polski (ki. VI);
9.55 — Program dla najmłod­

szych (ki. I—III);
11.50 — Rodzina współczesna (kl. 

I—U szkół średnich);
16.30 — TR, RTSŚ J. polski (san. 

IV);
14.00 — TTR, RTSś Matematyka 

(sem. IV);
14.30 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;
15.30 — Telewizyjny Klub Seniora;
16.00 — Dziennik;
1«.H _ Obiektyw;
16.30 — „Dzień dobry, w kręgu ro 

dżiny”;
17.00 — „Struś Pędziwiatr przedsta 

wia” — film animowany;
17.20 — Polska Kronika Filmowa;
17.30 — „Interstudio”;
M.00 — Telewizja Młodych — „Ma 

gazyn” — cdn;
13.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny;
10 30 — Dziennik;
20 15 — „Sól ziemi” (2) — radziecki 

film społeczno-obyczajowy;
>1,25 — „Człowiek i chemia” — 

program Redakcji Rolnej; 

niu pojazdów.
Dotkniętemu nieszczęściem 

kierowcy pozostaje już tyBro 
czekać do rana albo znaleźć 
życzliwego z ręczną pompką. O 
tej porze są zamknięte wszys­
tkie warsztaty wulkanizacyjna, 
nieczynne są także dwie małe 
stacje benzynowe przy uL 
Lipowej i Narutowicza, a naj­
większa całodobowa — grzy 
drodze E-83 — niestety, wije 
dysponuje urządzeniem do pom 
powania kół. Od pracowników 
tam zatrudnionych można się 
wprawdzie dowiedzieć, że koła 
dopompowuje się w pobliskim 
warsztacie, ale zarazem wyra­
żają żal, iż już po dziewiętnas­
tej jest on zamknięty.

Niechęć do zamontowania na 
tej stacji CBN kompresora moż 
na wytłumaczyć chyba tylko 
tym, że pompowanie powietrza 
przynosi grosze, a w tym sa­
mym czasie na benzynie za­
rabia się nawet tysiące złotych. 
Jeśli sprawne kompresory mo­
gą mieć dwie pozostałe stacje, 
to tym bardziej powinna je 
mieć czynna całą dobę, w do­
datku przy drodze międzynaro­
dowej. (ar)
—-----7------------------------
22.15 — „Mózg” — jedność przeci­

wieństw;
22.40 — Dziennik;
22.55 — Telewizja w sprąwie mi­

liardów.
PROGRAM II

10.00 — „Sól ziemi” (2) — radzie­
cki film społeczno-obyczajowy;

11.05 — Antyczny świat profesora 
Krawczuka;

11.35 — ..Interstudio”;
16.30 - Język angielski (25);
17.00 - Jeżyk niemiecki (25)
17.30 — Język francuski (25);
17.55 - Kino Telewizji Najmło­

dszych — „Opowiadania o 
książce”;

18.25 — „w pracowni... — raeźby 
Ryszarda Wojciechowskiego”;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.15 — Antyczny świat profesora 

Krawczuka — „Egipt Kleopa­
try”; x ,

20.45 — Wtorek Melomana — reci­
tal Elżbiety Gajewskiej (flet) 
i Macieja Paderewskiego (for 
teplan);

21.45 — 24 godziny;
21.55 — W Starym Kinie — „Inter 

mezzo” — amerykański film 
fab.


